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LWÓW d. 28. STYCZNIA. 


Ponowne otwarcie parlamentu wiedeńskie- 
go, perspektywa otwarta pozyskania ulg w cię- 
żkiem położeniu ekonomicznem kraju naszego, 
dzika rozprawa w sejmie pruskim nad środkami 
powstrzymania wzrostu polskości w kraja pol- 
skim, poddauym panowaniu pruskiemu i bezpo- 
średnim wpływom germanizacji, bomba jaką 
wrzucił hr. Andrassy swoją interpelacją w poli- 
tykę zewnętrzną monarchii, wodzoną po płytkich 
wodach między najniebezpieczniejszemi skała- 
mi — wszystko ustępuje na drugi plan wobec 
wiadomości telegraficznej o kryzys rządowej w 
Anglii. Tak jest, upadł gabinet Northcote-Salis- 
bury wśród przedziwnie zwycięzkiego pochodu, 
podczas gdy w polityce europejskiej pierwszą 
zdawało się rozpoczyna rolę i w swojem ręku 
trzyma najważniejszą dla nas wszystkich kwe- 
siję: pokoj czy wojna ma być na wiosnę udzia- 
łem Europy, jeśli zaś wojna miałaby być nie- 
unikanioną, to wśród jakich pocznie się ona kon- 
stelacji dla sprawy przyszłości narodów, dla 
sprawy wolności na starym naszym koutynencie, 

Gabinet upadł na kwestji najmniej spodzie- 
_ wanej: dlaczego w programie swym (mowa tro- 
nowa) nie zapowiada przedłożeń, dotyczących wy- 
knpu dzierżaw w Anglii — dla Irlandji zapowie- 
dianam. było rozszerzenie środków w tym celu 
właśnie przez ten gabinet w lecie przez parla- 
ment przeprowadzonych — upadł gdy dniem 
przedtem analogiczna, lecz mniej jasna popraw- 
ka adresowa została odrzuconą. Cześć należy się 
mężom stanu za tak wielką skrupulatność w sza- 
nowaniu woli legalnej reprezentacji narodu a 
stanowczość w trzymaniu się własnego progra- 
mu, uważanego przez nich za jedynie odpowia- 
dający pomyślności narodowej. 

Poprawka Collinsa, tak się nazywa ta kwe- 
stja, z której gabinet nie wahał się zrobić kwe- 
stji zaufania, została przyjętą 72 głosami więk- 
szości, Parlament został do dziś wieczorem od- 
roczony. Organa zaufane rządu zapowiadają po- 
danie się do dymisji — a dobrze informowane 
opozycyjne dzienniki mówią, iż gabinet zrzekł 
się przywileju rozwiązania parlamentu. Tak się 
przedstawia w tej chwili kryzis angielska, oto 
jej główne rysy. 

_ Przypatrująe się im, opanowywa pewne zdu- 
mienie nad krokiem gaviota Nortacote-Saliaby: 
ry. Wydaje się on melancholijnym i desperackim 
zarazem, 8 pochodzi od mężów właśnie, którzy 
się odznaczyli odwagą, pewnością siebie i przy 
nieznużonej zręczności niepospolitą energią. — 
Czytelnicy przypomną sobie, że większość gabi- 
netu w nowym parlamencie miała wynosić zale- 
dwie cztery głosy i to w przypuszczeniu, że par- 
nelliści, których lekko licząc, 86 zostało wybra- 
nych, popierać będa gabinet z oburzenia I nie- 
chęci przeciw swym dawnym sprzymierzonym 
whigom, połączonym z radykalistami. 


Przy poprawce Collinsa parneliści głosowali | nacyjna! 
naturalnie, jak dniem już przedtem, z opozycją, | Bambergera, 
mniejszość więc, w jakiej gabinet pozostał, 
powinnaby była wynosić nie 74, lecz 166 głosów, 
przyjmując zaś, że tylko 68 wzięło z nich udział 
w wielkiem głosowaniu, tyle co dnia poprzednie- 
go, większość wotująca przeciw gabinetowi i tak 
nie powinnaby być mniejszą od 130 głosów — 
gdyby wszystkie stronnictwa trzymały się w ści- 
słych szeregach. Głosowanie dowodzi, że roz- 
kład w obozie whigowsko - radykalnym nietyłko |re brały 
się już rozpoczął, ale został dokonanym. 
grant conga, też, ` s 
gladstonowskiego gabinetu: Góschen i Harting- 
ton, z których pierwszy używa ogromnej braj NOMEE a 
tacji politycznej w całej Anglii, a drugi uważa- 
nym jest za prawowiernego przewódzeę starych 
whigów, głosowali za gabinetem obecnym. 
potrzeba więc tylko było stawiać kwestji 


wych. Lecz cóż, 


a nawet może całkiem uniknioną była — ja 
dnia poprzedniego. 
Czyn ten gabinetu angielskiego dowodzi, że 


jemu szło onegdaj nie tyle o zwycięztwo wła-|eką wprowadzają rozdział wewnętrzny 
o którego podniesienie nam |strją, cyrkularz ; 
i wskazują na żydów, jako na tych, 
co usiłowania sanacji handlowej doprowa- 
dzą do nicości ze szkodą samychże kupców 


sne lub klęskę, ile o dokonanie rozkładu stron- |nasz handel, 
nietw i stworzenie dla przyszłych rządów An-| chodzi 
glii naturalniejszych i mocniejszych podstaw. } 
Być może, że się pomylił, że chwilę żle wy- 
brał — a nastepstwem będzie chaos w zarządzie 
wewnętrznym W. Brytanii, zniknięcie zna- 
czenia Anglii na zewnątrz, a w kryzys, jaką 
przebywają obecnie stosunki wschodnie, większe 
zawikłania i pogorszenie ogólnej konstelacji e- 
uropejskiej. Być może jednakże, że bez sprze- 
czności z urzędowemi wiadomościami z Londy- 


naszych. 


królowa powierzy złożenie nowego rządu nie 
Gladstonowi, który już nazajutrz przez nowy 
zwrot parnelistów znalazłby się w mniejszości 
kilkudziesięciu głosów, lecz reprezentantom po- 


torysów i nowych ich liberalnych aliantów Gö- 
schenowi i Salisburyemu lub innej podobnej kom- 
binacji, a rozwiązanie parlamentu, przed ktorem 
się cofa ustępujący gabinet, nastąpi przecież sko- 
ro tylko nowy będzie u władzy, 


Nie 1 


Anglii wybuchła, jest jedną 
przez jakie przechodziła W. Brytania w tem stu; 
leciu, a zawikłania wschodnie, przez jakie prze- 
chodzi Europa i groza sytuacji europejskiej -— 
niepomiernie wzmoga się w tej chwili. Jedno zaś 
tylko pozostaje pewnem, że rozkład obozu whi- 
gowsko-radykalnego w Anglii został dokonany, 
a razem z nim znikło mocne oparcie dla ewen- 
tualnych gladstonowskich rządów tak wewnatrz 
Anglii. jak dla ich polityki w stosunkach W, 
Brytanii na zewnątrz. 


a m a 
Głębsi dyplomaci — 


niebezpieczniejszego jak  gorliwa polityka 
wśród zawiłych stosunków zewnętrznych, a Eh 


słów deputowanego niemieckiego, 
niezmiernie humanitarnych i 
niezmiernie dla nas sympatycznych, 4 któ- 
rych użyliśmy właśnie dla 
dążeń ku ochronie swojskiego przemysłu i 
zeswojszczeniu naszych stosunków handlo- 
nasi najserdeczniejsi, Orga- 
na serwilizmu, te same właśnie organa, któ- 
w obronę Środki represyjne Bis- 
ele- |marka i chłostały niemi jeszcze naród wła- | zdrowym sensem, 
że dwaj dawni ministrowie |sny ku zdumieniu zgorszonego świata, też wydziału prasy, 
udając, że zapomniały, 
to my właśnie pierwsi byliśmy w prasie na- 
szej krajowej, którzyámy wystąpili i odtąd 
ie |stale występowali, gdy była potrzeba, prze- 
i j ga- |ciw polityce odwetowei polskiej na narodach, 
binetowej, aby porażka przeszła była bez śladu, tyleż barbarzyńskiej c% niedorzecznej — in- 
synuują nam, że podnosimy hasło: „oko za 
oko, ząb za ząb,” a z, hypokryzją zdradzie- 


Nie będziemy się tu wdawali w dyser- 
tację handlowo-ekonomiczną, bo nam idzie 
doraźnie o napiętnowanie, jak przystało, cenzurę zysk 
wi zdradzieckiego postępowania względem nas |ności na pół : 
nu, kryzis cała inaczej się obróci ; być może, żeļi interesów narodowych. Nerwowość naszego |zdanie ma w tej materji areopag rządzący a 
społeczeństwa to sprawiła, iż uwierzono o- 
wym insynuacjom na głowo, i w nasze my- 
śli ekonomiczne mogłaby wciskać publi- 
konanej w głosowaniu z d. 26. bm. mniejszości | czność tendencje polityczne, gotowa się na- 
wet niemi przejąć i nam narazie za to je- 
szcze piedestał wielkości bu-dować. 
ię starali il ua ję h ochraniać 
się star. ue w si szych ochrania i i i 
W każdym razie krizys, jaka w tej chwili w DaM aalt Af BGA swoj- EE ma o e 

z najdonioślejszych |szczyć i regulować, ale za wołające o po- 
mstę do niebios błędy ks. Bismarka, 
których może sam dozpa porażki, jakiej 
zazuał, nie będziemy | czynić odpowicdzial- 
nym nawet pruskiego 


dla poparcia naszych 


mózgu, któreby były w 
konsekwencja, brak loiki, 


iż | cznie liczą się na setki, 
ryntu wyjść prawie niepodobna. 


np. że nazywanie po imieniu 
wieszczów: Adama, 


tej chwili wychodzi cyrkularz, 
wania w ten sposób imion, 
wanie samych nazwisk, Za 
jakaś inna fan 
w |cyrkularz nadchodzi. 


jednem słowem, w komitecie 
prawdziwa powódź cyrkula 
pamiętać i 


Świeży tego 


waćby się zdawała, 


autorów, 


człowieka,* a więc 
interesów naszych. Nie mający 


krajowy będziemy 
katalogu ogłaszać, że się gdzieś zn 


na 


ludu, — a za lud Wyrok 


loiczną. 


burzy- | mi, 


rysie 
biera 


Korespondencje „Gazety Narodowej“. 


Warszawa d. 24. stycznia. 

Wiele niezawodnie może zdziałać inteli- 
gencja ludzka i wiele w sobie mózg ludzki wia- 
domości pomieścić; niema zdaje się jednak ani 
tak olbrzymiej inteligencji, ani tak szerokiego 
stanie znać dokładnie 
wszystkie obowiązki moskiewskiego cenzora. Nie- 
walczą bezustannie ze 
we wszystkich rozporządzeniach 
okólniki i cyrkularze rok ro- 
a z ich ŚCI aj ; 4 dy 
ni się komuś |ezyły tę harmonię, jaka 
trzech naszych jedil z tajprzyjemniejszych stowarzyszeń WAL - 
gmunta, 
awskiej, 8 w 


Juliusza á 
iem i to czci kr 
oddawaniem im przez ahi dk) = 
a Mikail uży- wiodły się świetnie, dam i 
tydzień przychodzi |naciskowi ogólnemu ustąpiły 1 ukazują 8 
tazja p. Fieoktistowowi, głównemu |zabawach w skromnych bardze szatac 


do nich się zastosować, potrzeba mieć | donnć, która zajęła 
mózgownicę obszaru księżej stodoły. | 

dowód mamy w ostatnim tygo- 
dniu, w cyrkulurzu, odnoszącym Się do drukowa- 
nia katalogów dla czytelni. Prosta loika wskazy* 
że dzieło zaaprobowane przeą 
je tem samem prawo i do gościnł 
ach bibliotek publicznych. Inné 


z naszych księgarzy zaprolestował przeciwko ta- ) czyni 
kiemu tómaczeniy/prawa dżikiemu, zaniósł prze- |krótką wzmiaukę o odbytem w dniu wcćzoraj- 
nie |giw wykreśleniu /z katalogów protest swój dQ|szym żałobnem nabożeństwie za poległych w 
Petersburga, sle ptrzymał ' odpowiedź że cenzura |bojach o niepodległość fodaków naszych. Nie- 
ma słuszność i żą tem samem wolno jej być nie- |zbyt liczna garstka mieszkających tu Polaków 
owyższy ogłoszony już został | zgromadziła się dla uczczenia pamięci rzeczywi- 
pruski, gdyby nawet większość sejmu pru- nawet w Guńcu urzędowym i zyskał moc obowią: |stych męczenników — może dlatego tylko, iż 
skiego miała tolerowść u rządów swoich |zującę dla wszystkich, którzy światła pragną. 
wstrętne dla nas i załłójcze / 'dłn*wszystkich 
cywilizowanych ludów zasady, nie będziemy 
czynić odpowiedzialnym niemieckiego narodu | po gp, 
w całości, — hasło zaś dzikiego, h: 
afol cl — tych niestety by- |cielskiego odwetu, negacja zdobyczy prawa 
wa niewielu — powiądają, że nie ma nie|sprawiedliwości i ludzkości, nie zagości ni- 
śle naszym, nie wyjdzie Z ust na- 
ybyśmyzaś w żarliwości obrony in- 


Przedpłatę 1 ogłoszenia 
We LWOWIE biuro adminfytrac 
ulica Kopernika 


wF gie p : 
Frendler Bańatorskii ŚR: wie W. I 


OGŁOSZENIA ' Bot Ud 
miejsca objętości ian Wanda Rrota pa rakiem. 


Reklamy m i 
PE i S-E eni 


Wojowniezość dziwne zapanowała ró- 
wnież w tak zwanem Powarzystwie wioślarekiem, 
instytucji dotychczas wysoce przyzwoitej i tak- 
townej, a nawet powiedzieć można i zasłużonaj. 
Walne zgromadzenia sypią się tam jak z rogu 
obfitości, przesilenia gabinetowe zarządu, poda- 
wanie się do dymisji- urzędników, przypominają 
wielce zbyt często powtarzające: się przesilenia 
ministerjalne Hiszpanii, a ceja główne towaraj- 
stwa to jask e i pożyteczne zabawa, 
schodzą aa pian ostatni, Lażeć to musi i w Ba- 
szym narodowym charakterze, że nie umiemy na 
raz obranój drodze praez dłuższy czas wybrwać, 
szkodaby taż było wielce, s miesnaski znisz- 

| dotyehozas panowała w 


t kiel. - zbli 
jes Re”. arnawał się ożywia nieco, Bale publiczne, 


dane przez resursy obywatelską i kupieckę, po- 
ulegając widocznie 
ję na 


Teatr jak zwykłe w sezonie zimowym po- 


i wydziału prasy w Petersburgu, i znów 
Ed Wchodził Zgoda z Prusami lub Au- 
niema zgody, znów cyrkularz ; | loże tyl 
cenzur anuję|obecn wili W r 
rzów, którą ażeby za» | na przedstawienie francuskiej trupy Lassale- Dieu- 


mimo nieodnawianego repertoaru przepełniony, 
ko arystokratyczne świecą pustkami, N j e- 
i stawili się za to wszyscy w komplecie 


dwa rg „na Skład 
scenie, biorąc podwójną opłatę za miejąca, Apre 

tej trupy s myjątkiera barytonisty Tasal jat 
prawdziwie miernym, a repertoar sztuk i 5: 

czek tak lichy, że o nim mówić nie warto, Ae 
domiar wszystkiego, nieostrożnie skompletowano 
go ze sztuk u mas świetnie granych i Świetnie 
wystawianych, z udziałem np. takiego kolosu ja 

Zółkowski. Dwa przedstawienia zapełnią nieza- 
wodnie salę, na trzeciem jednak, gdyby ono do- 


jaj j i j indeks mnóstw ] 
R Bonja, Wagar on a at jeszezė [szło do skutku, za pustki zaręczyć można. 
przez ogół odezytywanymi być mogli: 
Büchner, Spencer, Schopenhauer, wszystko to wy* 


kluczonem zostało ze sfery interesów „russkiego 
p dalszem pastopetyie i ż|obradowania sejmu waszego. 


dzczę 
zumów moskiewskich autorzy, wymazani „zostali niemało różnorodnego materjału, ; 107 
z cywilizacyjnej listy i'dziś nietylko w bibliote- | przynajmniej w obecnych czasach, zawiele miej- 
udzielać, ale nawet w|sca w łamach Gasety Narodowej zabrać będę 
ajdują. Jeden | zmuszonym. 


Darwin, Bukareszt d. 24. stycznia, 


Zawiesiłem korespondecje moje w. czasie 
Dziś zabieram Się 


ia do ro+|znowu do pióra, uprzedzając was, żem uzbjerał 
a ztąd może 


Przedawszystkiem jednsk winienem uczynić 


dzień powszedni nie dozwolił im oderwać się od 


W tych dniuch nader sensacyjna wrażenie | pracy, bo inaczej, aż nadto- silne mam przeko- 
wywarł u nas protest mniejszości sędziów sądu |nanie, iż duch w piersiach tych uczciwych pra- 
polubownego, który rozstrzygał sprawę sukcesji | cowników ani osłąbł ani też w niczem się nie 
Maurycym Potockim między dwoma brać: | zmienił, i że każdy z nich dziś, jak przed dwù- 
abiami Augustem 'i Eustachym. Skandaliy |dzieptu trzęma laty, gotow jest najszczyłuiejsże 
czna ta sprawa, rozmazana z dziwną lekkomyśł |ponieść oflary. w 
przez wszystkie niemal dzienniki, 
już zaczynała dobry kierunek i zdaw 
się kończyć bez rozgłosu; sędziowie rejentalnię |pióreggo orła i ożywczych, chociaż zarazem bole- 
zapisali się na kompromis, zjeżdżając ze ai snych wspomnień, jakoś młodzieńczo się trzy- 


przyj , Pomijam opis uroczystej mszy, śpiawy i na- 
$. strój ducha przytomnych, którzy wobec śnieżo- 


bez oparcia o przemożną siłę własną. "Toż | teresów narodowych zapomnieć mogli 0. tem |kieh stron kraju, a reporterja zbita z tropu, mar; |mali, a chcę tylko pocieszającą uczynić wzmidn ę 


samo i dziennikarz polski powiedzieć musi |na chwilę, 
o swojej gorliwości wśród społeczeństwa ner- 


do kierowania wypadkami. 


nia naszego przemysłu, uzdrowienia i ze- 


a dla tej sprawy, tak ważnej i tak wyra- 
źnej, dla której każdy argument jest dobry, 


użyliśmy i potężnego a bardzo drastycznego wy narodowej w otchłań ścierających się 
argumentu, z środków represyjnych przeciwko prądów światowych zniszczenia — panger- 
manizmów — pansławizmów, że te tu tylko 


polskości, do jakich się zabiera rząd pru- 
ski, po swoich bezprzykładnych w historji 
cywilizacji dekretach banicyjnych przeciw 
nam Polakom. « 

Że daleką była od celów naszych ekonomi; 
cznych dążeń, wszelka myśl polityki państwo- 
wej lub międzynarodowej, dowodzi samo zacył 
owanie w artykule naszym „Walka ekstermi? 


przytaczemy. 


59 


Powieść historyczna, z węgierskiego , 


Maurycego lokaja. 


(Ciąg dalszy). 

I udała się co 
bilet, wię? Ja zaraz PIZypuszezono 
respekt dla tej kobięty. 
Cóż tam, pani, 


n 
owego u cesarza ? 


— Umarł. 

Kanclerz drgnął. 

— (zy już wie kto o tem? 

— Oprócz mnie nikt. Zakonnicy 


cesarz $pi, i aby go nikt, nawet lekarz 
sposobe spodziewam SIĘ zyskać jakie 
czasy. 

edo dalej ? qod 

— Mogę wyprzedzić kurjera, 
Maru z Wiadomością o zgonie cesarza. 

"WI 


pięć, 


kobięty Ater coś poczuł z ognia, jaki padał z oczu tej 


heesz więc pani gonić do Satmaru, i to wyprze- 


pa Ng 
dzając kujera? 
kseelencja zrozumiesz, dlaczego. 


| 


boszczyk: 
„dla tych wszystkich biedaków, 
jacy osobę kg”: 


Bielica Liwoczańska, 


rychlej do Wrątislawa. Miała od zt 
) si ._. ` d 
siebie natychmiast wszystkie, A en Ek ina Sei miał 


Powiedziałam, że 
nie budził, Tym 
sześć godzin 


który pojedzie do Sat- 


Cesarz nie- 
yk, nie moża ; k s ani układów, ani też 
aktów bask Oże już sankcjonować ani Jenie od niego 
wySlęddją amnestji, A przecie jest jeden mąż ally 
—-palatyn* Pálfy; pełnomocnik Najj. + ana. 

Co pilatyn zkśankejonuje przed nadejściem ktrjera 7: Wia* 


domością o Śmierci króla i wygaśnięciu pełnomocnictwa 
palatyna, to jest Święte i nietykalne... Kurjer będzie gonił 
tylko z obowiązku, mnie poniesie rozpacz, szczęście Syna, 
płomienny instynkt matki. 

Wratislaw skłonił głowę. 

— Pośpieszysz więc pani do Palffiego, 
sał akt łaski królewskiej ? u 

— Jako też wszystkie inne, dla całej starszyzny kuru- 
ców. Wszystkie te akta leżą u palatyna. Jedno słowo upo- 
mnienia od Waszej Ekscelencji, a wszystko się zrobi ( , 

Kanelerz poczynał rozumieć, że niemasz siły na ziemi 


nad wolę kobiety. | „tw i 
— I jakżeż się pani zabierzesz do tego? Jestem ¢l8- 


aby on podpi- 


kawy. 
, — Wyjadę natychmiast. Mój powóz czeka już u bramy 
Karynckiej. Na pierwszej stacji pocztowej. każę zaprządź 
sześć koni, od pocztmistrza w Gänserndorfie najmę wszys* 
kie konie, i rozeszlę w okolicę; ztamtąd pojadę galopem 
dniem i nocą przez Spisz, zabierając po stacjach wszystkie 
konie. 
— Na to trzeba dużo pieniędzy; pozwolisz pani, 2 
się do tego przyczynię. 
y fenolen sla he szkatuły pięć rulonów i wręczył 
Juliannie. Tysiąc dukatów. i g 
— To będzie jakaś pomoc w drodze. Uczyń pani ta 
jak mówiłaś, zabieraj na stacjach wszystkie konie, nie spo” 
cznij na chwilę. Przybywszy szezęśliwie do Satmaru, okaż 
pani palatynowi paszport odemnie, opowiedz mu wszyst $ 
coś słyszała, a oraz, że w ślad za panią pędzi kurjer, meai 
zący dla niego odwołanie. Ale, anuż panią dopędzi kurje 
na bezdennych błotach Eczedzkich ? i 
— A to będzie kłopot dla niego, nie dla mnie. 
I w twarzy Julianny odbiła się taka szatańska g 10408, 
że kanclerz uwierzył, iż ta kobieta gotowa igrać błysk 
wieami, ; à 
— Niemam chwili do stracenia, dodała Julianna. Zes 
gnen Waszą Ekscelencją — do widzenia | | a 
— sCiezpliwości | „Mam jeszcze jedno pytanie. APUS, 


i 3 ' lecają -- to czytelnicy nasi i nasza publi- 
wowego jak nasze, nie mając żadnej mocy|czność narodowa mogą być pewni, że nigdy 


' ; nigdy nie zaproponujemy niczego, coby było 
swojszczenia naszych stosunków handlowych, |niemożliwem do osiągnięcia, i za żadną 
cenę nie damy strącić siebie, i ile sił na- 


Na teraz przestrzegamy 


„arcyksiążę Karol z Hiszpanii 


do rzemiosła 


mieszkają. 


tylko publi- 


donosiłem i 
wyrok już został, i że słuszność 
stronie wydawców uznaną zostuła, 


peene a a WEG | 


kanclerz Illeszhazy wyprawi kurjera inną drogą, a mie tę, 
którą pani obierasz 
— Dałby to Bóg! Oby tylko panowie rada wpadli na 
tę nieocenioną myé posłania kurjera drogę, na oko naj- 
krótszą! Węgierskie przysłowie mówi; „tamtędy bliżej, ale 
tędy szybcej,* Dłuższa droga prowadzi doliną Wagi przez 
komitat Liptawski, na Spisz do Liwoczy, ztumtąd na Koszyce, 
rzez Cisę pod Tokajem, dalej na Nyirszezyznę do Nyired'- 
aza i Nad'karoli. W całych górnych Węgrzech są drogi 
kamienne, w Nyirszezyżnie można jeszcze wiosną jechać pie- 
skami; i tylko w okolicy rzeki Samos, błotami Ktzedzkiemi, 
pójdzie z trudem, Zresztą owe strony już się poddały Najj. 
anu, i wszędzie spotkać można gościnne dwory szlać dekie. 
Natomiast krótsza droga, na Peszt i Solnok dó Dbbrecyna, 
okolica hajduków, jest chyba dla takich, których się ha 
śmierć ekspedjuje. Nie zginie w bagnie, to go WALE Y 
zabiją hajducy. W okolicach za Cisą s odniea jest da eko 
lepszą rekomendacja niż mundur cesarski. Mnie hajducy 1 
betjary nie nie zrobią; dostanę się między nich, CA będę 
śpiewać ich pieśni, pić z nimi wino, i w końcu Jszcze 
sami mię przeprowadzą przez swoje puszty i szuwary. 
— A więć panią Bogu oddaję ! 
* 
+ i : ; 
W jednem się przerachowała pani. Korponajowa, mia- 
zawieje! yy pięć, R, godzin upłynie r dowi orena 
zgonu cesarza. Arion? niepodobna było wzbronić wstępu, 
a ten zaraz spostrzegł, że taki sen jest sunen PD oz 
Natomiast zdarzył się inny wypudek, ktory Jej pozwoli 
wyprzedzić kurjers. Kiedy wiadomość o zgon mouarchy 
się rozeszła, i dostojnicy wraz Z kanclerzem ratislawem 
pospieszyli złożyć urzędy swoje w ręce cosarzowoj Elvo- 
nory, cesarzow odmówiła przyjęcia rh HiL RF 
pramila „AOR zerana i. al, powróci. i sami _ cb do rządów 
Należało jego najpierw Zawiac omit, a dopiero 
potem można; było odryalść o doniesieniu pulątynowi Palf- 
fiemu, że król umart, i że jego, plehipotencje wygiisły. 
„A tu, właśnie zbgżkieru gorliwości ząszkodzili sobie do- 


zadecyduje. 


„reszty, odsądzającej 
się wszystkie jhr. Eustachego od wszystkiego, zaprotestowała |lecz ciągle z „Niemcami, Włochami i Węgrami 


i I Prócz procesu Potockich mieliśmy w ubie- 
czność naszą przed fałszywymi prorokami, głym tygodniu 3 pros pozostałych 

: : ego imienia! sukcesorów z Gebethnerem i Wolfe 
nadużywającymi naszeg nieśmiertelnego muzyka. O procesie tym już wam 
odać tylko mszę, że 


i prawda po|rem zakonników węgierskich, 


dima jego chte ubieda, to mu przez 


co sprawiedliwość i ludzkość za- |kociła się wielce, że omija ją sposobność prania |o proboszczu Baracji *) księdzu Augustynie Stu- 
cudzej bielizny na forum publicznie, 
wszystko aa pry Aenima o stanu, 441 odnowił modlitwę Pańską i Pozdrowienie aniol- 
RJ ; Cae? ~ (wiem mniejszość sędziów, przegłosowama jedną |skie prz U, 
) ; ; Wystąpiliśmy z|nie przekroczymy granicy jednego wielkiego proska zrsociyjko BE si Jacd ZAK 
całą gorliwością, na jaką nas stać było, w|interesu narodowego, któremu 
słusznej i prawie świętej sprawie: ratowa- |inne szczegółowe podporządkować muszą, że yy i zaapelowała do' sądu okręgowego, Zh |obcuje, 
r. Augustem na sądzie oświadczyli się hr. Ar- |uczył i 

tur, Rodryg i Alfred Potocey, hr. Feliks Czacki,|jęty. Co więcej , 
ks. Włodzimierz Czetwertyński i Bronisław Rze- | twierdzi, iż jest Polka, i 
ý wuski. Przeciwko niemu reszta sędziów z p. Lu- a 
szych nie pozwolimy strącić naszej SpTA- |dwikiem Górskim i hr. Ludwikiem Krasińskim 
na czele. Reporterja więc odętchnęła wraz Zjchem jesteśmy 

miejscowemi plotkarzami i plotkarkąmi, którym |dla chcących wynarodowić ten lub inny narod; 
} ) przybył jeden skandal : 
którego jak należy obrobić niezawodnie nie o- proch, wykazują miałkość ieh 


gdy naraz |rzinie, Szlązaku, który czystą polszczyzna 
A przecież zacny teh ka- 
tan w granicach z 1772 r. nigdy nie przebywał, 
jedunkowoż i języka piśmiennego się wy- 

polskiemi uczuciami głęboko jest prze- 
staru jego matusia gromko 
«ja: „Bo to u nas 
w' Połsce na Szlązkay'to my po polsku mówimy, 
może mie bardzo poprawpie, ala duchem..., du- 
Polakami.* Nuaćzka to niemała 
więcej, i|wielowieczne usiłowania ich rozbijają się w 
miat! rozumu, nizkość 
uczuć, martwotę siły, jakkolwiek by ona potężńę 


była, i pozwala nam z całej piersi zawołać: 


po, Szopenie | „Niech żyje Szlązk | 
m o dzieła] — 


*) Baracia, jeden z dwóch kościołów pa- 
ogłoszony |rafalnych w Bukzreszcie, pierwotnie byt klaszto- 
| ztąd nazwa jego 
początek wzięła. ryb 


A A zin ina c nA 


| stojniey, zie niechętui byli zawarciu pokoju z Węgrami. 
"Chcieli dni, aby cesarzowa wdowa palatyna natychmiast 
odwołała i układy z przewódzeami węgierskiego powstania 
zerwała; ztąd się wywiązała długa deliberacja, w której 
także Wpatisłuw i książę Eugeniusz udział brali. Waleczny 
hetman przed wszystkieimi razem bitwami swemi tyle mów 
nie miał, co w tej szermierce ua języki. I ta długa deli- 
beracja wyszła właśnie pani Korponajowej nu pożytek. 
Wreszcie przerwała cesarzowa dyskusją, oświadczając, że 
należy połecić palatynowi, uby się z zawarciem pokoju aż 
do powrotu następcy tronu wstrzymał. Ten reskrypt musiał 
być przez kanclerza Węgier, lileszhazego sporządzonym 
a przez cesarzowę podpisanym. | 
' ` Nim się to wszystko skończyło, zapadł zmrek, i ku- 
rjer de dopiero po dzwonieniu na Anioł Pański wsiąść 
o powóżu. 
Był to kawaler Wilhelm von Andernach , kapitan 
w pułku furjerów, człowiek młody, waleczny i sprytny. 
Jakże się wielce zdumiał, gdy zaraz na pierwszej stacji 
pocztowej usłyszał, że wszystkie konie nejęte, jakoż mimo 
„najsurowszych grożb zaledwie w kilka godzin otrzymał parę 
koni za grube pieniądze | Wszakże tej przyjemności nie. spra- 
wil pani Korponujowej, iżby ową krótsza drogę na Splnok 
1 Debrecyn obrał; owszem wszędzie w dad za nią jechał. 
A poradzić sobie umiał, Nie znalazłszy koni na poczcie, 
stanął na drodze z odwiedzionym pistoletem, i zatrzymawszy 
pierwszego lepszego podróżnego, konie kazał mu wyprządz 
i do swego zaprządz powozu. Takie to wówczas przywileje 
posiadały sztafety cesarskie. Więc też pani Korponajowa 
mimo wszelkich sztuczek i sutych tryngeldów, przybyła 
do Liwoczy mie o wiele wcześniej przed kurjerem nad te 
kilka godzin, o które przed kurjerem z Wiednia wyruszyła. 
Po drodze mógł się Andernach tylko tyle dowiedzieć, 
że przed nim „jedna* dama jechała (druga nie wychyjała 
gi; z powozu),'ża mu wszystkie konie z przed nosa zabie- 
rata; I że wsżędzie „wyższy rozkaz“ produkowała. Że ta 
myśl nie przeszło, 
"(C. d. n) 


Pid 


gulowanie spraw bałkańskich, na podstawie po- 


_terpelowania ministra spraw zagranicznych 0 o- 


W dniu 21. b. m. Izby rumuńskie wznowiły 
swe posiedzeuia, jednak oprócz kilku interpelacji, 


miejscowego znaczenia, ważniejszych ag 


tów jeszcze nie dotykano. Opozycja okazuje się 


czenie kilku mężów wyższych zdolności. Skle- 
jona z trudnością z różnorodnych a nawet prze- 
ciwnych sobie cząstek, niemoże wpływać na kie-| 
runek spraw publicznych, a czepia się nieszezę- 
śliwie pojedyńczych osób, za błędy których ra- 
daby rząd potępić; jak gdyby na całej kuli 
ziemskiej nie było urzędników obowiązkom swym 
uchybiających. 

W dniu 1. lutego mają tu się rozpocząć u- 
kłady pokojowe między Bułgarją a Serbią. Nikt 
tu jednak w wyższych sferach nie spodziewa się 
z nich pomyślnego skutku; przeciwnie, wszyst- 
kim się zdaje, że nietylko wojna się wznowi, lecz 
nawet szersze przybierza rozmiary, i mimo że 
twierdzenia podobne za domniemania uważaćby 
należało, pewnikiem jest, iż Rumunia na wy- 
padek jej nieprzygotowaną” pozostać nie chce. 
Wczoraj nadeszło tu 20.000 nabojów działowych 
z fabryki Kruppa, a wkrótce inne transporta przy- 
być mają. W arsenale przed wybuchem wojny 
serbsko-bułgarskiej, wyrabiano tylko łóżka że-| 
lazne dla koszar; — od dwóch miesięcy zaś 
z gorączkowym pospiechem wyrabiają lawety, 
furgony, koła zapaśne, kessony (zwane u nas 
juszczykami amunicyjnemi); fortyfikacje Buka- 
resztu spiesznie posuwają się rraprzód, a olbrzy- 
mie (jak na Rumunię) roboty, jak most żelazny 
na Dunaju i port w Konstancji (Kustendże), 
które się miały z wiosną rozpocząć, zawieszono 
zupełnie, aby w razie potrzeby, fundusze na nie 
zawotowane, obrócić na obronę kraju. 

Przez cały grudzień, pomimo mrozów sil- 
nych i ogromnych zasp śniegowych, odbywały 
się tu na wyżynie Kotroczeni próby z ruchome- 
mi wieżycami eylindrowemi (coupoles), mającemi 
służyć do uzbrojenia fortów stolicy. Nie daję 
wam opisu nowego tego wojennego wynalazku, 
bo musiałbym broszurę napisać ; dodam tylko, iż 
francuskie uznane zostały za praktyczniejsze od 
niemieckich, lubo mniemam, że po dokładniej- 
szem rozpatrzeniu się, jedne i drugie pewnym 
zmianom uledz będą musiały, jeźli rzeczywistą 
korzyść w obronie danego punktu przynieść mają. 
. Z kim w smutnym razie wojny pójdą Ru- 
muni, nikt napewne dzisiaj powiedzieć tego nie 
może. Pewnikiem jest, iż chcieliby oni pozostać 
neutralnymi, ale dobra ich chęć moze się rozbić 
o okoliczności, mniej więcej niezawisłe od ich 
woli. Nadużycia i gwałty wojsk moskiewskich w 
czasie ostatniej wojny, zabór części Besaarabil, 
intrygi nieustające w Dobruczy, lubo osłabiły 
nieco sympatję dla Rosji, z tem wszystkiem wy- 
znać wypada, iż wyżsi ofieerowie zawsze ku niej 
oczy zwracają, a naród nie myśli obojętnie spo- 
gladać na postępowanie rządu węgierskiego z2 
Rumunami w Siedmiogrodzie i Banacie osia- 
dłymi. 

Uderzającem jest zapatrywanie się prasy 
europejskiej na stosunki bułgarskie, wierzącej w 
spory między księciem Aleksandrem a cesarzem 
Rosji. Czas okaże wyższość dyplomacji peters- 
burgskiej nad wszelkie inne, i wykaże całą zręcz- 
ność, z jaką komedja ta dotąd się odgrywa. 
Mały dowód może posłużyć za wskazówkę, mimo, 
że pochlebny rozkaz dzienny księcia Aleksandra, 
wszystkim dobrze znany, już powinien był otwo- 
rzyć oczy gabinetom. Kiedy wojna między Buł- 
garją a Serbią się wszczęła, jeden z byłych mi- 
nistrów sofijskich udał się w wschodnią część 
kraju, a z niej do Dobrudzy, i w tej ostatniej 
zachęcał tamtejszych Bułgarów do podpisywania 
adresu do cara Aleksandra, w którym objawiano 
bezwarunkową wierność, miłość i posłuszeństwo, 
Łatwo zrozumieć, że konsul moskiawski w Tul- 
czy usiłowania te popierał, a tem samem i Ru- 
munii kłopotów przysporzyć się starał. Zawich- 
rzyć cały półwysep, a potem z udaną niechęcią 
uspokajać go, ztąd wysyłając na Sybir rewolu- 
cjonistów, ówdzie odpychając od Czarnego morza 
niewygodnych sąsiadów, aby opanować ujścia 
Dunaju, i mieć otwartą drogę lądem i morzem 
do Konstantynopola — oto na razie cel polityki 
petersburgskiej, która niewątpliwie go dopnie, 
nie mając podobno na przeszkodzie żadnego 
przewidującego przyszłość przeciwnika. 


dotąd dosyć słaba, mimo że posiada Ste fat, w Berlinie o wyjaśnienie, i żeby tak dzia- 


"e. wzm 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 28. stycznia. 


Austro-Węgry. Dzisiaj otwartą zostaje sesja 
poświąteczna Rady państwa. Program pracy 
parlamentarnej podaliśmy przed paru dniami, 
nadmieniamy więc tylko, że na następnem po- 
siedzeniu nastąpi ostateczny wybór prezydjum, 
do którego wejdą bez najmniejszej wątpliwości 
wybrani tymczasowo: dr. Smolka, jako prezy- 
dent, a hr. Clam-Martinie i Chlumecky, jako wi- 
ceprezydentowie, 

Półwysep bałkański. W chwili, kiedy się 
serbsko-bułgarskie i bułgarsko - rumelijsko- ture- 
ckie stosunki zdają skłaniać do tak pożąda- 
nego, pokojowego załatwienia tychże, kiedy ure- 


rozumienia wszystkich mocarstw, ma przyjść do 
skutku, występuje ua jaw groźny antagonizm 
pomiędzy Grecją i Turcją, właściwie 
zaś pomiędzy Grecją i Waahi a, 

Telegramy Salisburyego, odpowiedzi Dellya- 
nisa, zbiorowe noty mocarstw i okólnik Porty w 
sprawie wyżwzmiankowanych zatargów— wszyst- 
ko to pozwala obawiać się wybuchu katastrofy, 
która cała dotychczasową działalność pokojową 
mocarstw europejskich na półwyspie Bałkańskim 
może łatwo sparaliżować. Naprężenie stosunków 
wzmaga się, a choć nie przyszło jeszcze do wy- 
słania ultimatum, to już sam zamiar zbiorowej 
demonstracji fot, znamionuje dostatecznie całą 
ważność sytuacji. Statki pancerne wszystkich mo- 
Carstw są już w pogotowiu, albo gotnją się do 
tej wyprawy, a w pierwszej linii oprócz zbroj- 
nych sił morskich obu stron spornych, Turcji i 
Grecji, fota angielska, włoska, francuska i nie- 
miecka, a nawet i austrjacka -- sądząc po roz- 
kazach, jakie miał otrzymać stacjonowany w Pi- 
reu okręt austro-węgierski „Radecky.* Rosja za- 
chowuje się dotąd w rezerwie, lecz niema prawie 
wątpliwości, Że w razie danym weźmie i ona u- 
dział w zbiorowej demonstracji fiot, jeśli nie w 
dowód solidarności swej z mocarstwami, to choć- 
by dlatego, aby módz z bliska kontrolować ka- 
żde mocarstwo w tej wspólnej: akcji demon- 
stracyjnej. 

Włochy. Do Polit. Corresp. donoszą z Rzy- 
mu, że z powodu nowo zapowiedzianych kilku 
interpelacyj w sprawach zagrani- 
cznych, natury drażliwej, przewidywane są 
niemiłe dla rządu i większości dyskusje w par- 
lamencie. Mówią między innemi o zamiarze in- 


statni list ks. Bismarka do papieża. Tytuł Sire 
zamiast zwykle używanego Saintćtć napsuł tu 
wiele krwi, gdyż w wielu kołach przypuszczają, 
że ks. Bismark umyślnie tego wyrazu użył, aże- 


jby Włochom dać uczuć, 


słów rezolucję w sprawie zapowiedzianych przez 


dowości polskiej. Rezolucja ta wypowiada 


jednak dzisiaj zapisać szczegół, nie tyle pocie- 


iż uznaje w papieżu 
władcę cywilnego i ma zamiar zwrócić to pano- 
wanie ewentualnie przeciw Włochom. Nie bra- 
knie takich, którzy żądają, ażeby hr. Robilant 


wiedziałem carowi Aleksandrowi w Stuttgardzie: 
„Jedyną sprawą, któraby zdolną była popsuć 
dobre stosunki nasze, jest sprawa polska“; pro- 
siłem go tedy usilnie, aby zrobił eos, coby opinię 
publiczną w Europie zaspokoiło, a coby mnie 
dało możność nietroszczenia się więcej o Po- 
laków. 

Wówczas mógł to car Aleksander gi 


łał, by sprawę tę poruszono w parlamencie. In- 
terpelacja taka byłaby nietylko bez pożytku dla 
polityki Włoch, ale wywołałaby oraz niemiłe zaj- 
ścia; namiętność frakeyj nie troszczy się wszak- 
że o to. 

Francja. W Izbie posłów był na osta- 
tniem posiedzeniu na porządku dziennym wnio- 
sek, dawno już zapowiadany, ażeby do kontrak- 
tów zawieranych przez państwo o dostawy, przy- 
jęte zostało postanowienie, wzbraniające używa- 
nia robotników zagranicznych. Izba uchwaliła wnio- 
sek ten odroczyć. Deputowany departamentu Nord, 
Deberly, zwracał uwagę, że postanowienie tego 
rodzaju narzuca trudne kwestje ekonomiczne i 
wywołać może represję zagranicy. lzba odro- 
czyła posiedzenie do dnia jutrzejszego. 

Dzienniki ministerjalne zastanawiając się 
nad sprawą porażki gabinetu w kwestji amne- 
styjnej, mniemają, że przy stanowczem głoso- 
waniu nad amnestją, której żądają radykalni, 
znajdzie się jednak większość dostateczna prze- 
ciw amnestji, a zatem w duchu zuufania do 
gabinetu. 


Anglia. Irlandja odpowiedziała już na po- 
gróżki angielskie, zawarte w mowie tronowej 
jeden z najznakomitszych członków stronnictwa 
irlandzkiego, deputowany Sexton, wystąpił pod- 
czas obrad nad adresem do królowej, z krytyką 
orędzia królowej i przypomniał żądania Irlandji. 
Mowca nazwał ofiarowaną Irlandji autonomię ad- 
ministracyjną frazesem i zapytał słusznie, dla 
czego rząd tak starannie ukrywał zamiary swe 
wzgiędem Irlandji w czasie, w którym chodziło 
mu o uzyskanie głosów irlandzkich ? Deputowa- 
ny Sexton porównywał następnie ustęp mowy 
tronowej, dotyczący Rumelii, z ustępem o Irlan- 
dji i wykazywał zawartą w nich sprzeczność. 

„W jednym — mówił -— przyrzeka rząd 
angielski poparcie narodowi, który zupełnie jest 

la Anglii obcym, a który zrobił rewolucję, gro- 
zi zaś Irlandji, która nie chwyta za broń, aże- 
by zyskać autonomię! Czego pragnie Irlandja, 
jest wiadomem. Wybory jasno to wypowiedziały. 
My Irlandczycy jesteśmy tutaj, a za nami Stoi 
naród; niechaj więc rząd głęboko rozważy na- 
sze żądania, zanim je odrzuci, zanim popchnie 
śl: do naśladowania Rumeliotów.* 
ieks-Beach ma wnieść dzisiaj w Izbie gmin 
bil o zgnieceniu ligi narodowej w Irlandji i in- 
nych podobnych stówarzyszeń. Ma też być wnie- 
sionym bil ziamski, zawierający postanowienia o 
wjkupnić gruntów przez dzierzawców. Zapowiedź 
togo bilu przyjęli Irlandezycy w Izbie gmin śmie- 
chem. 


łatwo uczynić. Car Aleksander poszedł za moją 
radą i zrobił wiele dla Polski — ale niezręcznie. 
Gdyby był wówczas wziął karię papieru, gdyby 
na niej był napisał manifest, w którym nie po- 
trzebował dawać nie więcej nad to, co dał pò- 
źniej, a mianowicie: namiestnietwo bratu swemu, 
Radę stanu , urzędników Polaków, wolność 
wyznania itd. — byłoby to wywołało wrażenie 
ogromne, a cała Europa byłaby przyklasnęła. 
Byłoby to miało jeszezo drugą bardzo ważną 
stronę, a to tę, że gdyby się Polacy okazali po-l 
tem niezadowolonymi, gdyby byli żądali więcej, 
nikt nie byłby 1m przyznał słuszności. 

Co się tyczy Sympatyj francuskich -- mówił 
dalej cesarz — toć wiemy, że każdy chce nie- 
podległej Polski, ale nikt nie myśli dlatego 
wojny prowadzić. 

-- Tanie to Sympatje — powiedział pruski 
interlokutor; cóż tedy W. e. mość 
Rosji? 

— Jedna tylko do tego prowadzi droga: 
„Ogłosić naród niepodległym, ale 
nie nadać mu wolności”. 

- A jak to W, e. Mość chciałby zrobić ?— 
pytał znowu Prusak. * 

Napoleon odpowiedział : 

— Trzeba uroczystym aktem ogłosić, żeļ 
Polska jest niezawisłą w swych granicach, że| 
w. ks. Konstanty jest królem polskim pod pro- 
tekcją Rosji, dać konstytueję, któraby zawierała 
wszelkie swobody, ale reprezentacji kraju zakre- 
ślić bardzo ciasne granice, aby wszelkim za: 
chciankom zapobiedz. Aż do utworzenia wojska 
polskiego będzie w kraju moskiewskie; wojsko 
polskie tworzyć będą oficerowie rosyjscy, którzy 
w wojsku pozostaną i t. d. W ten sposób Rosja 
zatrzymałaby przeważny wpływ na Polskę — i 
wszyscy byliby zadowoleni. 

— Z wyjątkiem Polaków — wtrącił Prusak. 

— Cóżby to szkodziło — odparł Napoleon. 


nimi nie zajmowano! 

— A czy W. c. Mość sądzisz, że Polacy | 
zadewołiliby się w swych ciasnych granicach, 
bez wolnego oddechu do morza, do portów ? — 
wtrącił Prusak — że mie dążyliby ciągle do po- 
większenia swych granie, i że nie byliby ciągle 
groźnymi dla pokoju europejskiego ? 

— Trzebaby im tak skrzydła poobcinać — 
kk wów 7 - żeby nie mogli nie dzia- 
ać. 

Następnie mówił Napoleon o bezradności 
Moskali, o sile rządu narodowego itd. — a Pru- 
sak korzystał naturalnie ze sposobności, aby na- 
gadać cesarzowi strasznych rzeczy o „okropno- 
ściach i gwałtach powstańczych, o przysłaniu 
Bismarkowi wyroku śmierci, i o podeptaniu 
wszystkich praw ludzkości.* O urznięciu ucha 
przez rząd narodowy |Wielopolskiemu, w liście 
cesarz nie wiedział, a opowiadanie moje zrobiło 
na nim wstrętne wrażenie.“ 


Rosja. Aksakowska Ruś donosi, że rząd ro- 
syjski wysłał niedawno do Berlina notę, w któ- 
rej zrzeka się prawa użycia środków represyj- 
nych przeciwko wydalaniu poddanych rosyjskich 
z Prus, oświadcza atoli, że żąda natomiast za- 
warcia traktatu, któryby zabezpieczał na przy- 
szłość poddanym rosyjskim prawo pobytu w Niem- 
czech. 

Ziemie polskie. Donieśliśmy już, że stronnie- 
twa: narodowo-liberalne, konserwatywne i wol- 
nokonserwatywne wniosły w pruskiej Izbie po- 


rząd pruski środków przeciwko naro- i 
Odprawa. „Nilu“. 

Była to podniosła, historyczna chwila w 
dziejach polsko-ruskich, w dziejach obu wielkich, 
zespolonych przez samąż Opatrzność narodów, 
kiedy wniosek posła Romańczuka załatwiony z0- 
stał w wiadomej formie, akceptowanej ostate- 
cznie przez wszystkich jednomyślnie posłów r u- 
skich i polskich, a nawot przez p. namiestni- 
ka, reprezentanta rządu centralnego i oraz 0so- 
by monarchy. Była to chwila tak wielce podnio- 
sła, że nważaliśmy za Świętokradztwo na spra- 
wie ogólnej, podnieść od siebie specjalny okrzyk 
tryumfu, mimo że włąśnie Gazeta Narodowa na 
zwycięzkie kazanie utrakwizmu dzwoniła. 

Po takiem Świetnem, najnroczystszem zama- 
nifestowaniu porozumienia obu narodów w spra- 
wie najdrażliwszej, bo kształcenia przyszłych po- 
koleń dotyczącej, każdy szczery patrjota polski 
i ruski był pewnym, że odtąd serca i duchy pój- 
dą razem, aby wspólnie dzieło wykończyć, bo 
przynajmniej w kołach polskich żyło w owej 
chwili i żyje przekonanie, że sprawa święta nie 
jest już owemi uchwałami sejmu skończoną, że 
z pieluch zasady wyjść ma dopiero na szerokie 
życie praktyki! Dla Polaków nie była to demon- 
stracja — ale początek zadania prawdziwie męz- 
kiego ! m. 
Wielki ów fakt wywołał szczerą radość w 
całej Słowiańszczyźnie, 0 ile jest słowiańską a 
nie moskalofilską — zwłaszcza między Czechami, 
którzy właśnie przebywali podobną sprawę języ- 
kową — chociaż dokładnie wiedzieli, jaki jest 
stan rzeczy, i np. Politik napisała artykuł nie 
już o „pojednaniu“, ale o „symptomach pojedna- 
nia w Galicji.“ Z podobnym artykułem wystąpił 
i Pokrok — ale oba te artykuły wyzwały szałone 
prawdziwie przeciwieństwo — u kogo? — u 
Diła, co do którego przecie spodziewać się mo- 
żna było, że pójdzie drogą, przez jego przewódz- 
ców podczas głosowania w sejmie uroczyście 
wskazaną ! 

Wyjmujemy 2 artykułów obu głównych or- 
ganów czeskich te ustępy, na które właśnie Dzło 
aż do szaleństwa się oburza. A więc wyrywa 
ono z Politiki te oto ustępy: |. 

„W sejmie galicyjskim objawił się zwrot nad- 
zwyczaj ważny, będący najwybitniejszym dowo- 
dem, że pojednanie narodów czyni w Austrji po- 
stępy... Gdyby Polacy żywili pychę i nietoleran- 
cję narodową, to mając taką olbrzymią przewa- 
gę, byliby ją wyzyskali przeciw Rusinom... po- 
czuliby chętkę deptania po karku Rusinów... 
Tymczasem Polacy, zamiast okazać siłę swoją 
Rusinom, okazują im przyjażn... Zamanifestowa- 
ło się to w wyborze Rusina Bereźniekiego do 
Wydziału krajowego... to jeden akt sprawiedli- 
wości narodowej... Drugi akt, to przyjęcie wia- 
domych wniosków komigj! szkolnej... A fakcyjna 
prasa zowie uchwały sejmu lwowskiego niedo- 
stateeznemi !“ » i 

W Pokroku zaś oburzają Dito owe ustępy, 
w których autor podnosząc Zarzuty ruskie prze- 
ciw wnioskom komisji szkolnej, tak pisze: | 

„Są to, jak widzimy Ste4e frazesy, które 
słyszymy rok w rok się powtarzające, a które 
stwierdzają, że są jedynie dlatego podnoszone, 
aby była Opozycja.. Rozważna polityka jednak 
ani z taką, ani z podobną opozycją liczyć się 
nie może. Zdaniem naszem, sejm lwowski posu- 
nął się aż do ostatecznej granicy -—- i dalej zai- 
ste posunąć się nie mógł. IŚć bowiem dalej, by- 
loby narażać się na niebezpieczeństwo.* 

Diło uczuło się do żywego urażonem owemi 
zarzutami fakcyjności i frazesowania. Lecz jeżeli 
słusznie czuło się pokrzywdzonem — czy to Sa- 


zadowolenie z powodu zapowiedzianego w pru- 
skiej mowie tronowej dalszego ścigania Polaków, 
a następnie oświadcza gotowość ku przeprowa- 
dzeniu zmierzających do tego Środków, mianowi- 
cie w dziedzinie organizacji szkoły i ogólnej ad- 
ministracji, jako też dla popierania kolonizacji 
niemieckiej w prowincjach wschodnich dostar- 
czyć potrzebnych funduszów. 

W przedmiocie wniosku tego przychodzi nam 


szający dła nas, ile przynoszący zaszczyt sercu, 
prawdziwemu rozumowi politycznemu i odwadze 
cywilnej osób, o których zaraz będzie mowa. Oto 
— jak donosi Dzien. Pozn. — nie wszyscy kon- 
serwatyści i wolnokonserwatyści, a nawet nie 
wszyscy narodowo -liberalni wniosek ów podpi- 
sali. Z pomiędzy konserwatystów nie położyło 
pod nim podpisu swego 11 posłów, z partji wol- 
nokonserwatywnej 1, a ze stronnictwa narodowo- 
liberalnego 4. 

Wniosek wspomniany ma atoli większość za- 
pewnioną, albowiem podpisało go 246 posłów. 

Rozprawa w sejmie pruskim nad wnioskiem 
„antipolskim* — jak go sami Niemcy nazy- 
wają — rozpocząć się ma dziś, we czwartek, a 
spodziewają się, że i ks. Bismark weźmie w niej 
udział. Przyjdzie też pod obrady drugi wnio- 
sek, który postawił przeciwko powyższemu dr. 
Windhorst. Opiewa on: 

„Zważywszy, że zamierzone Środki rządu nie 
są jeszcze znane i że zakres ich nie da się 
przewidzieć, a Izba ani się na nie godzić, ani 
potrzebnych funduszów uchwalać nie może — 
przechodzi Izba do porządku dziennego nad 
wnioskiem konserwatystów i narodowo-liberałów.* 
Również Polacy i wolnomyślni wniosą przej- 

do porządku dziennego nad wnioskiem 
antipolskim. 

Organ ks. Bismarka, Nordd, Allg. Ztg., roz- 
poczęła publikację całego szeregu dokumentów, 
odnoszących się do dziejów powstania polskiego 
z r. 1868., motywuje to zaś stanowiskiem, jakie 
zajęła większość parlamentu niemieckiego wzglę- 
dem kwestji polskiej. Względem wydalań z Prus 
— prostuje Nowa Presse. Właściwie — jak twier- 
dzą inne pisma niemieckie — jest to przygoto- 
wywanie opinii publicznej w Niemczech z po- 
wodu zamierzonej nowej akcji rządu przeciwko 
Polakom w prowincjach wschodowych Prus. Co- 
kolwiekbądź wreszcie publikacja powyższa ma 
na celu, ogłoszony przez organ kdnolęrski do- 
kument ma dla nas wielką wagę. Jestto ustęp 
z relacji pewnego wysoko postawionego dyplo- 
maty pruskiego (prawdopodobnie hr. von der 
Goltz, ambasadora w Paryżu), który zapewne 
zdaje ks. Bismarkowi sprawę z rozinowy, jaką 
miał d. 7. czerwca 1868. r. z cesarzem Napo- 
leonem III. 

Uwagi Napoleona mogą nas zupełnie wyle- 
czyć z wszelkiej wiary w pomoc obcych mo- 
carstw, cesarz Francuzów określił bowiem sta- 
nowisko swoje względem Polski w sposób na- 
stępujący: , 

Ludwik Filip udawał tylko przyjażń dla Po- 
laków, ale nigdy nie dla nich nie zrobił. Zacho- 
wanie takie pociągało za sobą w następstwie 
wzrost sympatyj francuzkich dla Polaków, ży- 
wiło w Polakach nadzieję pomocy francuskiej. 
Lepiej było zaraz wówczas oświadczyć, że się 
Polską zajmować nie możemy; sprawa by- 
łabyodrazn zabitą — a to byłoby 
dla mnie dziś rzeczą najmilszą. 

| „Tak jednak niejest; we Francji są sympa- 
tje dla Polaków, a ja dla kraju nie mogłem ich 
zupełnie ignorować, m usiału m stanąć po ich! 


koleginm profesorów, którą przypuszczono 
Placyda Dariwińskiogo 


stronie, i to na niekorzyść mej przyjaźni z Ro-fmo, czy w stronnictwie swojem, czy w Rusinach 
sją. Przewidziałem to i aby tego uniknąć, po-|w ogóle — to mogłu z całą godnością słusznej 
sprawy, sprostować mylne organów czeskich| * 
pojęcia. Dito jednak inaczej postąpiło. Palnęło 
Czechom w twarz pogróżką i obelgą, a oraz 


usiłuje zniweczyć święte a wspólne dzieło re- 
prezentantów polskich, ruskieh, rzą- 
dowych i monarszych. 

Obcy kowal zawinił, Diło wiesza za to ślu- 
sarza, własnego brata. I pisze: 

„Nie będziem się zapuszczali w temat „na- 
rodowej pychy i nietolerancji Polaków“ ani w 
temat „stopy polskiej na karku ruskim* -- ale 
musimy stanowczo zaprzeczyć: 

1) jakoby w sejmie galicyjskim i w kraju 
objawił się w stosunkach Rusinów do Polaków i 
nawzajem jakikolwiek zwrot ważny ; 

2) jakoby wybór p. Bereźniekiego do Wy- 
działu krajowego wyszedł z przyjaźni Polaków, 
a nie z woli korony i rządu, jak to nawet o- 
Świadezył w sejmie hr. Golejewski, 
terrible prawicy ; 

8) jakoby przyjęte wnioski komisji szkolnej 
zadowolniły Rusinów.“ 

Dalej jeszcze uderza Diło na „klauzulę o 
woli rodziców* we wnioskach komisji szkol- 
nej — „z której to zmiany mogą korzystać nie- 
tylko Rusini, ale i Polacy“, i że „większość sej- 


szeczkę mogły wyjść specjalnie na korzyść 
Rnsinów.* 

Nie zdołamy się zdobyć na broń, jaka by 
jedynie była właściwą do walczenia zab za ząb 
z taką złą wiara. Dio widocznie szuka kluczki 
do nowych napadów na Polaków. Nie znajdzie 
jej u nas! Lat trzydzieści z okładem Polacy i 
dziennikarstwo polskie muszą w całym przebie- 
gu polsko-ruskiej sprawy wytężać całą swoją, w 
tak długich doświadczeniach zahartowaną cier- 
pliwość, całą swoją szezerze braterską miłość dla 
Rusinów, całą swoją niezłomną wiarę w zakoń- 
czenie po Bożemu owej największej sprawy — i 
z tej drogi nie zejdą nigdy, usque ad finrm, aż 
do owego, wyglądanego z wiarą zakończenia, 

A zwłaszcza nie zejdzie nigdy Gazeta Na- 
rodowa, która, jeżeli kto w ogóle, ma w danej 
tu właśnie sprawie prawo wierzyć w takie za- 
kończenie ! 

Gdyby szło po woli Diła, nie byliby nietyl- 
ko posłowie ruscy, ule i polscy przyjęli naszej 


sztandar tej zasady w górę wynieśli jako dro- 
goskaz na całą przyszłość nietylko reprezentanci 
narodu polskiego i nietylko reprezentanei ru- 
skiego narodu! 
przeszli do porządku dziennego nad tendencjami 
Diła, to przeszła nad niemi i lokomotywa dzie- 
jowa! 

Niema i dla Diła innej rady, jeżeli chce 
być narodowym organem ruskim, jak 
święcie trzymać się hasła, które w tymże sa- 
mym numerze wywiesza w zaproszeniu do przed- 
płaty — hasła dla Rusi jedynego: Nie bu- 
rzyć, ale budować! 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa, 


Lwów d 28 Stycznia. 


zatwierdził uchwałę 


p. dr. 
zakola 


w cha- 


* Minister oświecenia 


w tatojsmoj o., le, 
politechnicznej do wykładów matematyki 
rakterze docenta prywatnego, 


* Mianowania. Wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał praktykanta sądowego, Alfreda Sochackiego, 
anskultantem sądowym. ; 

* Jak się Lwów bawi i czy się bawi — mo- 
Żnaby o tem szeroką rozprawę napisać — gdyby 
pisanie o zabawach było również zabawnen jak 
sama zabawa. Zależnem to jest także od punktu 
zapatrywania : młodzież płci obojej utrzymuje, że 
bawimy się bardzo dobrze, bo weszło tn w modę, 
(nareszcie!) wieczorki bez wielkich zachołdów i 
kosztów, pozwalają się -- i wytańczyć do syta i za- 
wiązywać nowe i ciekawe znajomości, z których 
kto wie, czy nie rozpowszechni się kult bożka 
Hymenn;— mamy i ciocie nie narzekają zbytecz- 
nie, bo wcześnie rozpoczynane i niekoniecznie 
nad ranem kończące się zabawy, pozwalają im wy- 
sypiać się po bożemn na łóżkn, zamiast na cere- 
monialnej kanapie; — ojcowie i mężowie wresz- 
cie, pomimo ciężkich czasów, mniej stękają przy 
butelce wina lub kufu pilznera, nie będąc na: 
gabywani przez ród niewieści o pokrycie 
wymo gó w karnawałowych —e sempre bene... Z roz- 
mysłn pominęliśmy tu ród starych kawalerów, tych 
„wyrzntków społeczeństwa", jak ich słnsznie na- 
zwała młodziutka panna XX., dla której zacho- 
wnją ścisłą neutralność od pierwszego jej w świat 
wystąpienia, tj. od pierwszego balu za czasów na- 
miestnikostwa 6. p. Gołnchowskiego. Po zatem 
„wszystko dobrze“, tłumacząc włoszczyznę na pol- 
skie: Resursa urzędnicza 7. lutego obehodzić bę- 


dzie pierwszy swój jnbilensz całoroczaej swej pra: 
cy (niebezskntecznej) na poln zjednoczenia tak 
licznej a tak rozprószonej kolonii nrzędniczej. 


Przedtem jeszcze, dn. 30. bm. w sobotę odbędzie 
się wieczorek z tańcami w kasynie miejskiem — 
a zapominać nie należy, że właściwy karnawał 
rozpocznie się dopiero 1. lutego balem techników, 
poczem różne zabawy pnbliczne i prywatne, posy- 
pią się jak z rogu obfitości — o czem nie omie- 
szkamy szczegółowe podawać sprawozdania... kn 
aciesze tych, którzy bawią się -- a ku powiado- 
mieniu nieużywających karnawałn. 

Sprawozdanie to rozpocznie oczywiście bal 
techników, otwierający w tym roku sezon publi- 
cznych zabaw karnawałowych, a następnie piknik 
bankowy, który odbędzie się dnia 4. Intego I za” 
powiada się również wybornie. Przemiana małej 
sali kasynowej w ogród, który ma uprzyjemnić 
wytchnienie „nadobnym* tancerkom 1 „niezmordo- 
wanym“ tancerzom na balu techników, już rozpo- 
częta, a porządki tańców bardzo pięknie wykona- 
ne pod kierownictwem p. Sozańskiego, są zupeł- 
nie gotowe. Dla niezaopatrzonych dotąd w bilety 
notnjemy, że będą one jeszcze do nabycia w nie- 
dzielę i w poniedziałek w binrze komitetn, w ho- 
telu Żorża. 

Co do balu kostiumowego, urządzanego przez 
Koło literackie, to ten zapowiada się niemniej 
bardzo dobrze, „Wesełe Zosi* znajdzie takie przy- 
jecie u publiczności, jak w rokn zeszłym „Wesele 
Skrzetuskiego“. Nie można wątpić, że bal ten 
odznaczać się będzia tą artystyczną i narodową 
cechą, jaką mu nadało Koło literackie w roku u- 
biegłym i do Soplicowa pospieezy kto żyw, zwła- 
szcza, że dla unikających zgiełku na sali balowej 
będzie galerja. Komitet uprasza osoby, chcące 
brać udział w grupach o wczesne zawiadomienie. 
Od poniedziałku d. 1. Intego w Kole literackiem 
będzie komitet udzielał wszelkich objaśnień pod 
względem artystycznym i kostinmowym , oraz do- 
starcząć będzie wzorów. 


owo enfant|tni poniedziałek karnawału 


A gdy reprezentanci Rusinów |? 


bm. odbędzie się w Towarzystwie „Pracy kobiet“ 
raut., na który bardzo wiele osób się wybiera. 


Przed 78 laty a dziś. Dzisiejsze ciężkie 


nie są bynajmniej nowym wynalazkiem, ale jak 
dziś, tak i wtedy przysłowie „kiedy bieda, to 
hoc* miało w całej pełni zastósowanie. Z pamię- 


tników i korespondencyj księżnej Marji z Czarto- 
ryskich Wirtembergskiej, córki ks. jenerała Zjem 
Podolskich, a siostry ks, Adama, dowiadujemy się. 
że w r. 1808 w czasie karnawału, nikt nie był 
zbytecznie wesoły, be wszędzie brak pieniędzy* — 
i „kaducznie źle na świecie“, ale bawiono się, 
aby pocieszyć się nadzieją, że „w końcn coś do- 
brego wypadnie ze wszystkich tych złych rzeczy, 
więc należy wszystkiemi sposobami wyrobić w so- 
bie zdolność widzenia w jasnych barwach tego, 
|co nam się czarno przedstawia“. Bawiąc się, nie 
wyrzucano jednak pieniędzy na stroje balowe. Oto 
co księżna Marja z Czartoryskich Wirtembergska. 
pisze o balu kostjumowym, jaki się odbył w osta- 
w r. 1808 n p. Bi- 
gnona w Warszawie, rezydenta francuskiego i 
znanego dyplomaty: „Ja miałam suknię krepową, 
na głowie rodzaj daszka z welonem a spodem 
złote bąbelki spadające na czoło. 

Cesia (Bedalówna) zrobiło sobie jakiś strój z 
przenicowanej sukni swojej siostry, a Marynia 


(Dzierżanowska) była za wieśniaczkę ruską, w sta- | 


żądasz od| mowa odrzuciła resztę projektów, które choć tro-|rej krepowej sukni, z welonem na głowie. Te na- 


sze kostjnmy wyglądały o wiele lepiej, aniżeli my 
same przypuszczałyśmy, ubierając się, a przytem 
|nic nie wydułyśmy i tylko ja cztery złote zapła- 
ciłam za kampankę (galonik) szychową, którą był 
obszyty welon. Pan Kamieński, który spisywał 
wszystkie kostjumy, zapytał mnie: jakiej narodo- 
wości strój ja przybrałam ? — Jest to strój „Czu- 
pigrała*, odrzekłam, narodowości zamieszkałej nad 


brzegami morza Kaspijskiego. Uwierzył mi dobro- 
dnsznie i zapisał moje objaśnienie, które jako do- 


wcip obiegało podczas bala z wielkiem powodze- 
niem. Krążyło po salonach pana Bignon'a mnóstwo 
Hiszpanów według wspomnianego wyżej przepisu, 
mnóstwo pasterzy i pasterek. Księżniczki Czarto- 
ryskie były przebrane za berżerki, miały małe ka- 
pelnsiki z daszkiem przypięte, suknie przybrane 
zielono, z różowemi kokardami i masą kwiatów: 
młodziutkie panny Grudzińskie (późniejsze: W, ks. 
Konstantowa i jenerałowa Chłapowska) i Rauten- 
strachówny miały jednakowe stroje greckie, ks. 
| Radziwiłłówna była kapłanką arkadyjską, z małą 


— Nie przyznanoby im słuszności i więcejby SiĘ | zasady utrakwizmu szkolnego. Bóg sprawił, że kadzielnicą w ręce, w której płonęły wonności; 


otoczona kłębami dymu weszła z takim krzykiem, 
że gospodarz, p. Bignon myślał, że dom gore.“ 

O idnych balach warszawskich, tak księżna 
pisała: „D. 20. stycznia 1808 był bal „ogromny 
i wcale piękny“ u pani Stanisławowej Potockiej, 
Apartament, bardzo piękny, extra był oświecony, 
damy ustrojone, a kolacja wspaniała. Osobliwie 
wielka była obfitość ostryg i ogromnych szpara- 
gów“. Inny znów bal był u p. Sołtykowej, ale ten 
„extra sztywny i nudny*, bo gospodyni domn „mu- 
si zawsze z kimeiś wojować*, a teraz wojuje z 
pp. Stanisławami Potockiemi. Ładny dał balik pan 


de Witt, zaliczony przez księżnę do najweselszych , 


zabaw w tym karnawale. „Były w salonie kwiaty, 
a mianowicie bnldeneże tak wielkie i piękne, jak 
jeszcze nigdy nie widziałam i bardzo wiele in- 
nych przecndownych kwiatów, co mnie zaraz za 
serce njęło. * 

„Pani Jezierska matka, z okazji ożenienia 
syna z panną Jelską, także dawała fetę. Ta 
feta była wielce zabawną i podobną do rozdziału 
romansu angielskiego, kiedy bogaty mieszkaniec 


City, poślubiwszy dziewicę wielkiego świata. ale 
ubogą, sprusi do sicbło DA 


lations swej małżonki. P. Telska w pelerynie z 
orzechowego atlasu, przednie miny robiła i w 
około nkłony rozdawała. A pani Sołtykowa nie- 
| jednego i niejedną przy okazji złajała“... 


* Wieczór muzykalno-deklamacyjny urządzony 
wczoraj przez tutejszy instytut Stauropigii na 
cześć 300-letniego jubileuszu tego bractwa w sali 
Domu narodnego, odbył się uroczyście. Przybyli 
ks. metropolita Sembratowicz, ks. biskup Pełesz, 
ruscy kanonicy, dalej dr. Maiecki, rek.dr. Zmurko, 
profesorowie wszechnicy, techniki, świeccy dostoj- 
nicy Rusini i t. d. Estrada była pięknie przystro- 
jona kwiatami; na froncie jej stał na prawo por- 
tret Korniakta, który swoim kosztem zbudował 
wieżę cerkwi Wołoskiej, na lewo portret panują- 
cego cesarza; a na estradzie wywieszone były 
najważniejsze dyplomy bractwa. 

Senior stanropigii, dr. Szaraniewicz, wyłn- 
szczył najpierw dzieje bractwa i w końcn okazał 
pomnikową, jnbilenszową monografię o cerkwi 
Wołoskiej, z całym przepychem wydaną, ` a na 
którą składały się po bratersku także polskie 
ręce: systematyczne rysunki architektoniczne ze 
szkoły prof. Zacharjewicza i fotodruki z Zakładu 
p. Tremeskiego; piękna oprawa jest dziełem p. 
Spożarskiego. Później odbyły się produkcjb muzy- 
kalno-wokalne, w których brała ndział bnrsa stan- 
ropigialna, Lutnia i amatorowie, częścią pod dy- 
rekcją p. Cetwińskiego, a częścią pod kierownic- 
twem nauczyciela bursy. 

Najpierw odśpiewano przecudnie „Kto tebe 
ne nbłażyt* — pieśń do Matki Boskiej wedłnę 
starożytnego irmologionu. Był to najszczytniej- 


szy nnmer bogatego programu. Jak  falował 
wzniosły hymn grecki, zdawało się, że kroczą 
znane nam z płaskorzeźb Partenonu niewlasty 


ateńskie, spiewające na panateneach hymn na 
cześć Pallady. Rusini wielce by się przysłnżyli, 
gdyby « irmologiona wybrali kiłka z takich cha- 
rakterystycznych hymnów, których muzyka sięga 
niezawodnie czasów starożytnej Hellady. Bardzo 
udałą była następna kantata na cześć jubileuszu— 
słowa bardzo piękne ks. Gnszalewicza, a bardzo 
piękna oraz kompozycja ks: Matiuka. Dalej po- 
szedł koncert na dwa chóry Bortniańskiego „U- 
twerdy sia serce moje*. Nowoczesny ten kompo- 
zytor umiał doskonale przejąć się dnchem gre- 
ckiego śpiewn, a ntwor ten należy do jego dzieł 
najsławniejszych. 

Śpiewy te— kompozycja i wykonanie — wpra- 
wiły wszystkich słuchaczów w prawdziwy entu- 
zjazm. Dla obecnych zwłaszcza Polaków i filo- 
logów były tu rzeczy wcale nieznane a prze- 
cudne. 

Pięknie też udały się dalsze numera progra- 
mn, deklamacje i śpiewy. Układem tego wieczorn 
zasłużyła się rzeczywiście starszyzna bractwa stan- 
ropigiańskiego, i godnie uczciła swój jubileusz, 


* Wieczór humor.-dramat. pp. Skalskich, który 
z powodu nagłej niedyspozycji p. Skalskiej nie 
przyszedł onegdaj do skutku, odbędzie się d. 7. 
lutego z tym samym programem i pod temi sa- 
memi warunkami. Zakupione na onegdaj bilety 
ważne są i na dzień 7. lutego. Pozostała część 
biletów jest do nabycia w cukierni p. Kosteckiego 
i w handlu p. Hawranka (plac św. Ducha). 
Dowiadujemy się, że po lekkiej niedyspozycji 
powróciła już p. Skalska zupełnie do zdrowia, 
skutkiem czego dają pp. Skalscy d, 3. i 4. lutego 
dwa wieczorki w Brodach, na które rozprzedano 
już wszystkie bilety. Spodziewać się należy, że 
takie samo powodzenie towarzyszyć będzie wiel- 


W końcu donosimy, że w niedzielę dnia 30. | kiemu wieczorowi pp. Skalskich we Lwowie. 


bal waayetkio hizka ro— 


Ztg. organ Bismarka, rozpo- stników powstania 1868 r. od towarzyszów broni C k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


lokali tych polega na braku światła i wentylacji, Wiedeń dnia 25. stycznia. Na dzisiejszy targ 


Zi, Norda: Aa aktów odnoszących e Pokaciać j Joa łatwym dostępie gazów grantowych i na_wil-|w Preszburgu spedzono bydła opasowego 1663 Wyciąg z rozkładu jazdy 
0 powstania 7 1863, motywnjąc potrzebę tych Na zakończenie, artyści z trupy p. Lasockie-| gości w A ch ustawicznie się erR sztuk, a mianowicie „1486 węgierskich, -— serb- ta 
reminiseencyj. stanowiskiem, jakie większość par-|go przedstawili w żywym obrazie „Obronę sztan- Wszyscy lekarze ORA że najcięższe É oroby f skich i 228 niemieckich. ważny od dnia 1. października 1585. 
amentu zajęła W Kwestii polskiej. Nowe gwałty |daru* wedłag Grotgera. „| powstaja w midazknniach suterenowych, Jak: skro- Płacono za węgierskie od 48 do 57.—, osobliwe Przyjazd do Lwowa: 
ismarka, maja znaleźć uzasadnienie w historji! Nazajutrz dnia 24. stycznia ciż sami artyści foty, i eN pray unet A do 59, za niemieckie 52 do 58., osobl. do 60, Pociąg osobowy: o godz. 1. min, 5 w nocy z Hosila 
* Odczyt W Kole litorackiem. Jutro w piątek | dramatyczni dali w sali teatralnej przedstawienie | charakter ciężki ń ek acan Do nh u nte- za serbskie od do —, osobl. zł. za 100 tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Btryja. — O godz. 8 
d. 29, pm. odczyta autor „Kłopotów starego|dramatu a raczej obrazu dramatycznego W 4 akt. | sze choroby u i zi AIR A A ereny [kilo bitej wagi. min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
komendanta“ w Kole literackiem humoreskę |P- t. „Ofiary powstania 1863.“ Autorem jest pro- | kończą się zwykle śmiertelnie. | Ang a i X Targ był zły, cena spadła o 1 do 2 złr. A god sging patud ze Zwardonia, Chyrowa 
P. t. „Awantu ra w zajeździe”, poczem p. fesor Henryk Stroka. Piękny ten utwór, pełen | Paryżu w ostatnich „ latach zabroniono oddawać |zą 100 kilo. ryj, zs S 4: usia yna. 
Rodoć-Biernacki da nam poznać kilka nowych|scen efektownych, głęboko wstrząsająch duszą, | Sutereny na mieszkania. s A. Kreysztofowicz & Com. W Stanisławowa, 
SAtYT. nie ustępuje co do wartości „Kościuszce pod Ra- z Korespondencja redakcji. Sz. J. WL w - kocur moge: 0 Eo S min. 8 przod południem z 
clawicami“ _ Anozyoa, ani też innym tego rodzaju | Brzeżanach, Prosimy. ERROR. 0 de mia asi poradi 


siatyn, - O godz. 5 min. 51 po południn ze Zwar- 


* Wydział Towarzystwa gimnastycznego „So- 
donia, Lwowa, Stryja. 


kół* zaprasza niniejszem pp. członków założycieli, 


patrjotycznym a przez naszą publiczność lubin- | mezem a =ne I 1 
nym i słusznie cenionym dramatycznym utworom. GEYTANY 19 ae lo OWEJ . 


wspierających i czynnych, na zebranie towarzy- | Przedstawienie sobotnie było dopełnieniem obcho- I l ; ZA) 

skie, które się odbędzie dnia 30. b. m. tj. w 80-|qq rocznicy powstania styczniowego. Artyści grali r | era ura | IA Ń iedeń i j a h 

bote o godzinie 8. wieczorem w lokalnościach pie-| wypopnie, za co też publiczność RAZY ich okla- 4 y a a. Hs! k 28, RER: „agi M do- | Pociąg osobowy : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja, — 
aduje się, że minister oświaty p. Urautsch wy- O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo- 


trowych własnego gmachn, z powodu wykończenia 
tych lokalności i oddania ich do użytku. daję, Dia d do Bi Grona Sanny 
* Z lzby notarjalnej otrzymujemy nastepujący 
komunikat: Z powodu zawakowania posady substy- 
tuta c. k. notarjusza w Kałuszu. wzywa się kom- 
Petentów o takową, by swe podania do trzech dni 
wnieśli do tutejszej e. k. Izby notarjalnej. 


* Walne zgromadzenie Towarz. politechniczne- 


skami pełnemi zapału i częstemi przywoływaniami 
ą k : pN- dał rozporządzenie, regulujące termin immatry- 
b= Cann iowioe d. 26. stycznia. Wielkie wra-| — Teatr. Stesknieni za dobrą sztuką, KŁ kulacji raid i A SEO W Stryja, Chyrowa, Zwardonia. 
żenie wywo ało tu zamordowanie znanego lichwia- zaspokoić swoje pragnienia na jutrzejszem ene tudzież potwierdzenia frekwencji. Rozporządzenie Odjazd ze Stanisławowa : 
rza Wasilego Soroczana. Soroczan mieszkał sa- fisowem przedstawienia p. Woleńskiej. Daną bę- oznacza. termin dmaAtrykulAć | ZAPRÓG na 8 dni i 
motnie w pobliżu sądu karnego. Dziś z ranaldzie, jak to już donosiliśmy, komedja p. George J P dni E F J jk bei k . | Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 
znaleziono go nieżywego w kałuży krwi. Przy-|Sand „Margrabina de Villemer* z p. Woleńskim przed, I ni po rozpoczęciu kazaego a> l Stryja, Lwowa, Aaroni — O godz. 10 min. — 
puszczają, że morderca zrabował 30.000 zy a 5 a, iat łównych | ogranicza termin odbioru poświadczeń frekwen- przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
JĄ, A ZM . zł. w roli tytułowej i z współudziałem w giównyc cyjnych do 8 ostatnich dni kursu, Tym sposobem wieczór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
go, odbędzie się W piątek dnia 23. bm. o godzi- — Kossów d. 25. stycznia. Na zebraniu|rolach pań Woleńskiej, Aszpergerowej, ROA | Paine zostaną dla wykładów eztery "tygodnie min. 50 wieczór do Husjatyna. 
PU z ; 3 i À a kossowskiego T 7 /nicz 3 ; i iecińskiego, Ruszkow- ; č - 
ia wieczorem w Bali Reyki szkoly realnej (ul aja yno ae ktore od sie Rajmond i Bo. Kiool aeeoe sę sap Gaża rek szkolnego, a zbyt dlugo imająo 
ro). gi a T 1, i . dr, p tuki, utrzymujące, ATE eaa aid 7 
e AM . Lutni“. Próba chórn ki A re SE O E wydziatugppm ET repertoarze wszystkich piewszorzędnych tea- terig POWSROĘ Pro PARE = 
Z 4H ag a S D GA AS męzxieg0 | Wilkowskiego, Manasterskiego i Kohmanna z Ko-|trów, a przedewszystkiem praca i zasługi bene-| Wiedeń d. 28. „stycznia. Wbrew doniesieniom 
kk 4 i s Jk e ME 0 dia sowa, Mandyczewskiego z Kut i Rudkowskiego z|fsantki około sceny naszej, są rękojmią, że pu- dzienników ze Źródeł bułgarskich, o powrocie 
5. at asyna, ni rą czlonkow] Wiżnicy, zastępcami: pp. Winiarskiego i Smolkę | bliczność zapełni jutro teatr szczelnie, czem zloży moskiewskich oficerów do Bułgarji, dowiaduje się 
za skal. u Kosowa, Sanockiego z Kat i Romaszkana z Wi-|p. Woleńskiej wyraz dobrze zasłużonego uznania. Polit. Corresp. z oofii, że wiadomość ta jest zu- 
a aa ai Obserwatorjum szkoły po- | żnicy. — Sara Bernhardt opuszcza d. 16. Paryż pełnie fałszywą. Również nie zaprowadził książę 
litechnicznej donosi: — W Warszawie w sobotę na przedstawieniu|i udaje się na wycieczkę artystyczną do Ameryki, nowego medalu waleczności, istnieją bowiem je- 


Dzień wczorajszy był do poł. pogodny. po połu- | półświatka, w teatrze Rozmaitości, tłumnie ze-|gdzie pozostanie przez 13 miesięcy. szeze z czasów ostatniej wojny, dekoracje woj- 
skowe. Tak samo jest bez wszelkiej podstawy 


Z Izby handlowej i przemysłowej. 
LWÓW d. 28. stycznia 1886, 


1, Akcje za sstukę, 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 218 75 222 — 


dniu było niebo zamglone a około godz. 7, zaczął : ; i 
4 0. AALA |brana publiczność była świadkiem niezwykłego i Lit i j 
w ony NEK En. b, | pub . zwykłego i iteratura. Jako odbitka z Atheneum wy-|** a 3 ; *| a lwow.-czern.-jass. 200zł w. a. 224 25 227 25 
ni deszcz i padał do R Ów Opad | zdumiewającego zdarzenia. W akcie trzecim, kie-|szła broszurka p. Edwarda Schnobricl A wiadomość z Filipopola, jakoby rząd nie wy.pła Banku hypot. ih, 200 zł. w.a. 274 — 278 — 
ieznaczny wynosił O,, mm. rednia temperatura ; A , : p af Sohnobricha. p. -h. ł oficerom i urzędnikom Prawdą jest ET NA j 
dnia była + 1", najwyższa e. a mniiiizęze w dy Marcela (p. Osaki) po scenie z baronówną (p | „Schiller w Polsce“. Tegoż samego autora ukaże ca AE h j urzędnicy z księciem na czele, „ kred. galic. 200zł. w.a, 220 — 225 — 
nocy — 0," ge" re NA, Lüde) npon do Pa listn i CERCA nalsię w Goetle-Jarbuch praca: „Goethe nnd Polen.“ OŚ się z czystego patrjotyzmu połowy swych 2. Listy zastawne za 100 złr. 
E nastepna cd 12. godz. scenie nikt LA e SAW pałę w oży pierwsze-| -— „W obronie prawdy“, odpowiedź na bro- ensyj od 14. listopada do 22. grudnia. bez kuponu bieżącego: 

w południe dnia 28 stycznia: Przy wietrze JE podnosi się ja wku dle niemłody,| szurkę grecko-orjent. metr. konsystorza w Czer- p Wiedeń d. 28. stycznia. Z Izby posłów. Rząd j Tow. kred. galic. 6 pre. w. a. 100 — 102 — 
południowo-wschodnim i średniej temperaturze dnia ardzo kd ysLyL SERIA drżacym LU odzywa|niowcach p. t. „Apologie der ortodoxen gr. kat. dkłada akta konferencji berlińskiej z d. 26. 91 50 92 50 
około + 1.” C., niebo przeważnie Ma po- Ap SE psano wi Eoen E e Kirche der Bukowina“ — napisał Klemens Ku- A 1835 r., ugodę zZ Węgrami co do normy E a a = okres 100 — 101 — 
wietrz A | ME A Ga U. ić radosnej nowiny -- oto niedługo Polska na- i RM : tńskiei p 1B' 
ia męce lak miernie wilgotne, opad nie- nowo powstanie od morza do morza; jenerał-gu- WAB ; : w opodatkowaniu kolei Koszycko Bogubttńakiej, | > "a> 3 í ee DUE i 

A — Muzyka. Na wiedeńskim konkursie nagrodę j dalej projekta ustaw co do obowiązku płacenia | Banku krajowego 4'/,/, W. 4. KE 5 i 0 


i pat 4 bernator będzie jeszcze pił nasze zdrowie!“ Mo- ; l | 
Sk WEI policyjne z d. 26. stycznia x. b.:|żna sobie wyobrazić, jak te wyrazy wstrząsnęły PAŁ a zyskał p. Robert Fnehs za symfonię podatku zarobkowego i dochodowego przez kole- 
DSR nik : zegarek AO U z srebr. łań-| publicznością; wszyscy jakby przykuci do miejse, TTW W. je p Rd ii do T a 
sz m, H s Sin M2 KRZ są h e wa A sk y 
ym, wart zł, miedzianą ko-|nie Śmieli się poruszyć. Panna Csaki na scenie 30 Warizawy.. Koncert tab Z pianisty ny” aeiy A adu ME E dIE NSE 


Banku hyp. galic. 6 „ 
A or NE 97 10 28 10 
5 wyl. z 10%, prm 99 10 100 10 


3. Listy dłużne za 100 str. 


+ 


newkę z uszkiem i z kabłąkiem, wart. 12 zł. nie tracąc jednak pewności, po jakiejś przerwie oada odbedzie Si j A : É 

Zgubiono kwotę 44 zł. owiniętą w żółtym | kończy swoją kwestję, która brzmi: „Oby Bóg po-ļ ="^. edzie się w Warszawie d. 30. b. m.| Wiednia, dalej reformę postępowania egzekucyj- Ł (d. 6° oj, w lik 66 — 
błogosławił i wszystko się powiodło — nie trać- =s nego, umowę z Węgrami co do ochrony własno- | G. Z. kr. wł, (d. so) 3h o, u pr 51 

a a m 0 4 le w ma. Fia 


papierze. s 
Znaleziono książkę do modlenia tytuło- | my nadziei.“ s O 

waRą „Pacierz godzinny“ na ul. Leona Sapiehy. Dwie panie, które towarzyszyły owemu jego- Dział ekonomiczny. 
Zakwestjonowano dwa rzemienne na-|mości (jego córki, jedna lat 17, druga starsza), Z izby hancinwai 

szyjniki końskie z mosiężuemi klamrami, porcela- ļ| ukazały się i blade jak śmierć, usiłowały ojca wy- klona rs: y t Porządek III. posiedzenia 

nową białą tabliczkę z liczbą 267, prawdopodo-| prowadzić z loży. Ten jednak nie chciał wyjść, af nng, ezu, które się odbedzie w sali posiedzeń 

bnie od wagonu kolejowego. kledy w antrakcie niektórzy z krzeseł podnieśli], * 7 miejskiej w poniedziałek dnia 1. lutego r. 

«0 godz. 6. wieczór jest następujący: 1. Za- 


z + jj = : się, aby zobaczyć, kto to mówił -- pan ten ode- z 
* Jutro w piątek d. 29. stycznia: św. Fran-| >a} się znowu: „to moje córki-Polki,* a potem twierdzenie protokołów z I. i II. posiedzenia. 2. 


ści literackiej, wreszcie uchwały delegacyj wspól- 
nych odpowiednio do sprawdzonych cyfr preli- 
minarza budżetu państwowego. 

Berlin d. 28. stycznia. Komisja parlamenśu 
przyjęła jednomyślnie cały projekt w sprawie ka- 
nałn morza półnoeno-wschodniego. pa, 

Londyn d. 28. stycznia. W Croydon, w miej- 
sce Grenthana, mianowanego sędzią, wybrano 


4. Obligi za 100 ałr. 
[ndemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 108 75 104 75 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a.lem. 97 26 98 25 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 188840, „n 91— 93 — 


5. Losy. 


; Sal; — św. Antonya wel. R Ą ka Spr faz . A ARE 
ciszka Sa y dodał: „dalej, orkiestra, zagrajcie „Teszcze Polska Sprawy bieżące, Dalej sprawozdanie komisji | członkiem Izby gmin konserwatystę Herbsta Mi 
nie zginęła!“ -- W jednej chwili wiele osób z przemysłowej: 3. Oznaczenie kategorji przemysłu rzeciw liberalnemu Ruytonowi aa Krakowa à ` a 17 — 19 — 
' Stanisławów 25. stycznia. (Kor. Gaz. Nar.)| Teatru Wielkiego zjawiła sie na foyer Teatru Ro- zarobkowości wyrobu waty. 4, Oznaczenie kate- |? M ; n Slanistawowa . . 26 60 27 60 
Obchody rocznic historycznych zamieniły się po- | zmaitości, loża gubernatora zapełniła się mnóstwem Una „KAWY A kM > hr phe menia A a poney: 
3 i TETA OZAN ciekawych, i zaś ” i j i nikt si wnienie szklarzy do ' ' do okien. |” £.. DS 7 z p : 
midzy mami awyezaj prady, Zwyezy to |gekoych a walt za fate Kozaki akt sę Bprawasae kami udana "atopic Ado mie pay krowa oireymiat w |Dakał badani >. Gap 588 
poważny, a ulcie narodowym konieczny i po wie, P JAR ka zi liine nie ksiąg kupieckich. 7. Ustanowienie ubocznego chwili odjazdu telegram z oznajmieniem, że Dukat cesarski , . » 5.85 5.95 
żyteczny. Ja uroczystości kościelne w święta re- z EP Z EE URLE) '. f urzedu cłowego II. klasy w Ulhówku 8. Ozna- | yskutek spóźnionej pory życzy sobie królowa, Napoleondor . . : 9.96 10. 6 
ligijne am e AA Pir utwierdza- a bo piano | V oo b to p O. Teneti TER Be AT handla aby odjazd swój odłożył do dnia następnego. Półimperjał rosyjski : 10.30 10.40 
nia w sercach ludzkich wiary w Boga i do rog-|0V7Watel z Królestwa Polskiego, który nie dawno| _, s , È. j ; a. jski 
szerzenia prawd przez Niego A A A straciwszy ukochanego brata, popada od czasu do RB ae pod DEVO KOOS, 9. po . Londyn d. 28. stycznia. Na wczorajszej ra- Aisi da. ; sa ij 
obchody narodowe w dnie poświęcone „zeniy| CZASU w melancholię. W czasie aktu 4. policja wie wykazu uzdolnienia do prowadzenia handlu. |dzie ministrów postanowił gabinet podać się do| go Roo. 129), 126], 
pamięci bohaterów przeszłości i | atomie wyprowadziła go z ta i i Pre t tajne: Oferty lakierników do robót |dymisji. Wysłano natychmiast umyślnego posłań- clp |: RE 3 61.40 62.30 
ae w i EE, W LIWE a zakładu pocztowego we Lwowie. ; zawi Arar , ; BIB60TO . . . > —— —— 
wielkich, dziejowych faktów, przyczyniają się do Z dyecezji wileńskiej wywieziono, jak do- Dotitnlo-ootiy i T aaae RAL kr królowej o po- Kupony w srebrze . 
j wych. Dnia | wziętej rów uchwale. ; 7 Bea waza 


e ) 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 28. stycznia 1886 

godzina 1. minut 45. popołudniu. 


rozszerzenia i do utwierdzenia w sercach naszych |noszą do Dz. Pozn., na rozkaz Kochanowa, do 
miłości Ojczyzny i świadomości obowiązków, jakie| Wołogdy ks. Sulżyckiego, proboszcza z Radoszko- 
z tej miłości wynikają. wie, gdyż wzbraniał się mówić kazanie po rosyj- 

Wierni narodowemu zwyczajowi Stanisławo- |sku. Również internowano w głąb Rosji księży 
wianie, zwłaszeza też ci, co goręcej czują i lepiej | Syrwida z Oborska, gubernii wileńskiej, i Lipiń- 
myślą, zebrali się w kościele parafialnym łac. obr.|skiego z Łobojska, gnbernii mińskiej, 


R, Ceny podang za 100 kilo bez = Belgzad d. dobr eznia. Wiadomość, że rząd 
| Lwów, pszenica 626—80, żyto 5.—5:50 uśgarski, zarządził począwszy od 29. bm. zu- 
jetamioj 4.—T'25, owies 5:50--6:—, groch 5-50 T ci © Serbakobuigondkit EKEPAEY. 

.—, wyka 6*— — 550, rzepak 9 — 10'15, Delegat serbski do rokowań pokojowych, Mi- 


OC abożeństwo, urządzone starani Inianka 9:50, koni e 40—50, ko- i ; i i bli 
Sa iwa. Nabożeństwo SŁyla — Z Madry tu. W ubiegłym tygodniu madrycka | Diczynń biała CAN a A a atowiez otrzymał odnośne pełnomocnietwo i bliż- Alpiny 81.50 Weg. akcje kr. 308 
pana a łegłych i straconych w powstaniu Gaseta zawiadomiła nareszcie urzędownie o bło- Tarnopol, pszenica 6'15—7'25 żyto 4:80 sze puce s i a Anglo-Austr, 116.— Unionsbank $ 79.90 
żałobne za polegiych 1 y gosławionym stanie królowej-regentki, znajdującej | do 5-12, jęczmień 4-80—-5-80, owies 5-—6:30 groch | udali ATA RET Sedkie. WM W. |--A AE Wda 230. 
; , . sza zaś po-ļ| Kolej Połud. 132.26 Kolej Alföld 185.60 


186: |: rokn. Modliliśmy się nietylko za tych, co się w piątym miesiącu brzemienności. Z powodu 6:—9-- , wyka 4:85 -— 56:10 rzepak 8.—10— wrócił do Konstantynopol 
, t e 1 j a 
3/4 s Kolej P. Elżb. 265.30 Kolej lw-czern. 225.25 


AP a iio j t le Boga, ale | ; b królu Alf i tr: i ‘ i i *50—9:50, k i n 6, ko W 7 W 
już palme otrzymali 1 glądają chwa S żało y po É i 5 4 onsie, trzydniowe uroczystości Inianka 85 50, koniczyna CZerwo i ü i y i 
jaż i | , że : tej o [aso jaki : ] - o iiSi sio linież a PY t55, k pet W, 1 38 > Lippa d. 28. St CZNIA. Katastrofa, której się | eg. Nordostb. 174.60 ied. Oommun. 124 10 
strasznych prób, gdy nam z Berlina zapowiedziano wypadkach, zostały zaniechane; we wszystkich ko- Podwołoczyska ` pszeniča 6. — 1:55 żyto dnia ky Maros Sh ry $ 5 t re y i z W ; ; 3, | i | | 
» się natarczywie, a Zz eg. cis. losy r. 123.40 Länd. Bank 108.80 


nowe gromy prześladowania i zagłady, zesłał nam | gejołąch kraju tylko, odprawiono nabożeństwa na |485 — 5'30, jęczmień 4.--5'65, owi +2 à ; AA wie, 
intencję szezyśliwego rozwiązania królowej, 5:50, groch '5.--—-8-75, wyka 450— 5-95, KE. zalanych wodą domów w Lippie i Rodnie kilka-| Zł. ren. węg. 4'/,101.30 Bankverein. 108.40 
; 


moc wytrwania w narodowym obowiązku Ed: søt już się zawaliło. Sąsiednie części miasta 
a : i a * i rie a A e aT -. Są ści miasta s ; . 1.28. 
‘hogi NAN a» anin ołosć 4 ATM dol 7 W Lipsku d. 5. b. m. odbyło się zebranie ma lnianka 8-926, koniczyna czerwona | lieznie zamieszkałe. Położenie ubo lndnosdi GAlie adena: 10428 ej Wegler. 118— 
A ych Aa c cje. awiedliwość | bandłających wetna eleimomdioni a DRE Á A peis ataa Ceo A Wielce piz goa Us bi je: b a us- 
i . à E Ea | Jk enois à o : 

dobrej, naszej sprawy zachowania narodowości podatkowaniu Wap. i et Ea wą 2 5— — 566, jęczmień [W A 5 do rektor franko-egipskiego banku, umarł. Wiedeń, dnia 28. stycznia 1886. 

polskiej, na którą zewsząd czychają! AD inos e Warszawy! 7-540, groch 6,—925, wyka 620—-5:50, rzepak| Rodez d. 28. stycznia. W kopalniach De- godzina 10 min. 36 przed południem 
Wieczorem odbył się właściwy obchód w sali dowało, się kuiga k.. A 10——10'30, Inianka 8:50 — 9:50, koniczyna |cazeville, zastanowiło pracę przeszło 2000 robo-| Akcje kredyt, 297.76 Angl 

tntejszej „Gwiazdy“, stowarzyszenia rękodzielni-| — Prof. Oskar Schmidt, docent zoologii przyj czerwona 40—51, koniczyna biała 46—56, ko- |tników, pomiędzy którymi panuje wielkie wzbu-| Kolej Kar. Lud. 219.80 Kols j potud; STH: 

ków, którzy swoją pracą, poczciwem postępowa- |unjwersytecie strasburskim, ojciec słynnego nie- |ujezyna szwedzka —'—. rzenie. Dyrektora wyrzucono przez okno i po- Unionbank 79.50 Naj ME e Doaa 

niem i całem zachowaniem słnżyćby mogli za wzór | mieckiego historyka literatury i profesora uniwer- Chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł, 5—12|tratowano go nogami, w skutek czego wkrótce | Ryssyj, bankn 1.24 Usposobie M "Fog 

dla innych stanów naszego społeczeństwa. sytetu wiedeńskiego, Ericha Schmidt, umarł dnia | nominalnie. umarł. Do Decazeville wysłano 700 żołnierzy i j B S Ngy, Pozo enie: ciche 
Obchód rozpoczął się odczytem treści + 17. b. m. Był on także przez czas niejaki profe- Okowita za 10000 litr pret. loco Lwów zł. przywrócono porządek. Kwestja płacy była przy- erlim, dnia 27. stycznia 1886. 

rycznej. Profesor Lityński w krótkim zarysie | sorom zoologii na wszechnicy Jagiellońskiej w|21:25-—29:65. czyną zaburzeń. godzina 6 minut 36 po południn 

powstania sty zniowego 1| Krakowie. Usposobienie w handlu spokojne, ý — | Rossyjsk. bankn. 199.80 Akcje kredyt, 498,— 


opisał główne wypadki 
A A homparo | 216.— Galicyjskie 88.40 
od. 


podał jego charakterystyke. Pogląd: na ŁÓJTY — Zhigh-lifa'u. Legitymiści francuscy 0 coraz Telegramy targowe z dnia 27. stycznia: 
prelegenta na ten wielki ruch narodowy, vaci szersze starają się koneksje. Obecnie kojarzy się Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 7.88 zł W teatrze hr. Skarbka. Poł. wsc 61.20 Austr. bank. 1681.25 
przyniósł ludowi wiejskiemu w zaborze moski małżeństwo księżniczki orleańskiej Marji Amelii,|jdo 7.90 zł; żyto 8.02 zł. do 8.04 zł, Okowita ; : pn ELN F EO O 
skim uwłaszczenie, nie mógł być zupełnym, roz- | zajstarszej córki hr. Paryża, z następcą tronn|26./, do —.— zł. Budapeszt: Pszenica za Wa, pyano <d3ie «28 wątyczpingykcć, i 

100 kilo na wiosnę 7.87 do,7.89 zł; rzępak na Po raz trzeci : Rubryka „Nadesłame* nie pochodzi od Redakcji 


która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 
a | | 


miary bowiem odczytu nie pozwalały mu na szer- | Portugalii. 
aze traktowanie przedmiotu. To jednak, C> POW OZI Zaręczyny księcia Wilhelma Wirtember- 
dział, było trafnem, uzasadnionem i dobrze po- skiego dały dziennikom niemieckim sposobność do 


sierpień-wrzesień 151.5/, do —.-— zł. W r 5 
Pszenica —.— do —.— m. żyto —, — BZ i K J a d w i ga 


owies —.- m.; rzepak, spirytus —.-— m., 100 m.==| Opera w 4 aktach. Libretto ułoż. podług Szujskiego . 


wiedzianem. : ; żad z trzech , 
a . z ego faktu, że w żadnem ABĄ 4... 3 s = 
R p kaetncćc: GL wiat PRE: pe nocie nie spadnie dziedzictwo ko- + rO e j li ie aĆ Sa ły" Mnzyka Henryka Jareckiego. (Nadesłane.) 
ardzo wiele przyczynił się teatr polski p. ? ; , Foi ehai S s m.; - == 
ryka Bla sople o Orkiestra. Mika Ptasia rony na bezpośrednich potomków terażniejszego pakowy —.—. Paryż: Mąka za 169 kilo 63.4 Początek o godz. Tmej wieczór. W miesiącu listopadzie roku zeszłego wskutek 
nadmiernej pracy w polu nabyłem zaziębienia, 


arski jest bezżenny, a obecnie franków ; olej rzepakowy fr. okowita 24.87 - 25:13 


ulubione melodje, aktorowie zaś po każdej dekla- | władcy. Król baw - ; i ż 
macji śpiewali chórem znane, a Mers zawsze |mniej niż kiedykolwiek skłonny do złożenia o Nafta Wiedeń dnia 21. stycznia: —. do "|które nie ustępowało przed Żadnem lekarstwem. 
poruszające serca polskie, narodowe pieśni. Spiewy | na ołtarzu Hymenu. Co się tyczy królów Karola| ,__ xy, Brema loco 705, Hamburg loco 7.20, POCIĄGI KOLEJOWE To zaziębieuie przeszło w silny katar, który mnie 


bardzo niepokoił, Po użyciu dwóch flakonów Ba- 


i Alberta saskiego, to małżeń- 
Ze Lwowa odchodzą: psułek Guyota pokonałem chorobę i od dawnego 


W królestwie saskiem | 7% styczeń 7.20, na sierp.-grudz. 7.40, Ant- 


PTN wydały, a szczególnie dobrze od- | wirtemberskiego 
na styczeń 18.5» Nowy - York: 7*],, 


iewano j . i 
"POZ, deklamacją 910002 Moniuszki z „Halki*.|stwa ich są bezdzietne. a sobą żadnych | werPiż: 
programu, najwiecej sę Boot, kilka punktów |fakt ten nie Pp ER olaa LOGO tam po-| Filadelfa 7'/,. podług zegara lwowskiego: czasu nigdym się nie cznł w lepszym stanie zdro- 
PP. AW), > i Szatkiewloza. ały deklamacje Et: "DE entan td króla, za prawowitych Wiedeń d. 25. stycznia. Na dzisiejszy targ, wia jak w roku obecnym. C. 5., właściciel. 

rę e i ślnaarz, deklamowal z dk bierców korony. Zresztą sam król, i jego|pzywieziono wołów węgierskie Kun wołów gali- | Do Krakowa . *10.4 — 8. 4.50] Wymagać podpis E. Guyot i adres 19, rue 
AR P Powata ioi myślą autora, długi poe- SB. des się wielką sympatją narodu. Ale ina- |cyjskich 1146, wołów niemieckich 1583, razem |Do Podwołoczysk || 10.27 _ | | qagę]| 73000 na etykiecie. f 1978 
mat p. b: » w Polsce 1868, Podziwia- |czej złożyły się stosunki w pietomiąnik: H A et. : gierskie 5U do 58 „ (z Podzamoza) || 10.5 — |" 607) 1 9] -- — 

robą, Stał się ponie- acono za woły we A » 080-} o Czerniowiec . e 6.20| 12. w 
celu korzystnego ulokowania kapitałów 


liśmy wyborną pamięć twardo pracu 

miaślnika, nie omyliła go bowiem gni ną 

deklamowanego wiersza nie jest znanym. 
P. Szutkiewicz, artysta dramat, dekla. 


0 rze- ciężką cho E Naa SE > } 

A Autor O oi Aoa a presumcyjnemu na- bliwe 59 do 60, woły „galicyji o A s B8,—, 
stępcy tronu pozostała z pierwszego, gen U yw a e 00 kil ważę sh 

i lachetnym rozwiązanego małżeństwa, tylko jedna córka. Tak | mieckie 50 do 58 i 60 za 1 A io mięsa, 

mował umiejętnie, soi; n wierśe A N bez |więc możliwą jest rzeczą, że na tronie zasiądzie Woly paszowe płacono 0% —-.- do-—.-—- zł.|Z Krakowa 

żadnej przesady, prześlicz y Racławicka sea Le-|linia katolicko austrjacka, czego Wirtemberczycy |za 100 kilo mięsa. Z Podwołoczysk 

nartowiczą z poematu „Bitwa  stóry |nie życzą sobie. W innych mniejszych państew- Do Preszburga przypedzono na targ dzisiej- | ,, (na Podzamcze) 

Z Czerniowiec 


Anczyc w j historyczno-scenicznym obrazie kach oki ; ledem jesz-|szy 1663 wołów. l 
swoim niemieckich panują pod tym wzg: Wilhelm Amtrowicz & Schels. 


z i i“ włoż A 

P. = „Kościuszko pod a ar „id cra bardziej powikłane stosonki. Tak np. książę r s 

ke Lirnika. P. Szutkiewicz ZEOD improwizacji wię sen-Coburg-Gotha zamierza tron swój zosta- Wiedeń dnia 25. stycznia. Na dzisiejszy targ 
ziankę przez odczytanie własnej , Był to poe- burg ZY BOWI angielskiemu, a księstwo Schwarz- | przypędzono bydła rzeźnego , Sztuk, między 
sanej. ondershausen dostanie się księciu Schwarz-|tem 956 sztuk paszowych, 4% mianowicie: 1146 | Ze, Lwowa 


polecamy 
|| Listy zastawne posaygee e 
hipoteki także gwecancję krajową. 


Takowe losuję się al parii à bycia maj- 
taniej w kantorze wymiany F A N 
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magistratu miasta Stryja i wy- 5 3 Ce Ei . przeciwko rznigolom żołądka * łatwo pieniące, wybornie oczy- NOWE, miękczy i oczyszcza 
a k Kiida Bukiety kotylionowe ze świeżych kwiatów od 20 et. do 1 zł. : azeza skórę i chroni od pry- skórę od liszajów, trądzików 
kaząć w takowych uzdolnienie d J z kwiatów zasusz, od 8 do 15 et. Skład w Paryżu, S, ulica Vivienne I w głównych aptekach. szczenia się .  «  « + —30| it. p., kawałek " a 


z kwiatów robionych bardzo gusto- 
wnych od 14 do 20 et. szt. 
w wielkim wyborze 100 sztuk od 


Ordery kotylionowe 6 do 15 zir. 


oraz mankiety pod bukiety atłasowe, jedwabne, tarlatanowe i 
papierowe w bardzo wielkim wyborze i po najtańszych cenach. 


Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najakuratniej i odwro- 


Nabyć možna we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Ko- 
pernika |. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W4 
KRAKOWIE Sukienaice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Ry: $ 
nek | 2, oraz wa wszystk:ch pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


swoje mianowicie Świadectwem 
egzaminu z rachunkowości i bu- 
halterji. 

Posada nadaną będzie po 
złożeniu kaucji 500 zł. prowi- 


2” 2 


ascha, Ruckera, Beizera i Nahlika. 1621 ś 
0 PDA ma NO 


Kantor wymiany 5 


We Lwowie u pp. Piotra Mikol 


zorycznie, a po jednorocznej za- [JJ ine pocztą, | 1903 4—4 
„Inia; ato à Dzięknję za dotychczasowe względy i polecam się nadal łaskawej 
dawalniającej służbie nastąpi BĘ pamięci uniżony sługa LIPPMANNA 


stabilizacja. 1954 1—4 J. Stachiewicz. 


Urząd gminy król. miasta 
Stryj d. 26. stycznia 1886. 


Galic. Bank kredytow 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. ». 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaje 


SYGNATY KASOWE 


6, z 30dniowem wypowiedzeniem 
50,-m 90dniowem wypowiedzeniem 


Dyrekcja. 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami zajprzystępniejszemi 


5, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 

[4 z Pc Asy > 

5f premiowane Listy hipoteczne, 
które według prawa z d. 1. lipoa 1868 (Dz. p. P. XXXVIII, N. 98.) i 
najw post. Z duia 17, gradnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapi- 
tałów fanduszowych, »upilarnych, kaucyj małż:ńskich wojskowych, Na 
kancje i wsdja, 8 w tym kantorze do mabycia. | a> 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezewłocznih po i 
sie dziennym, bez dolicz»nia prowizji. 1831 1— 


<3+4 $ spó) 
lk = 


W mieście BIAŁEJ CERKWI, gubernii Kijowskiej, 
| powiecie Wasylkowskim, stacja drogi żelaznej Fastowskiej, w dniu 
315 lutego 1886 roku odbędzie się 1865 9 —? 


KARLSBADZKIE| 
PROSZKI BURZĄCE | 


z apteki Łippmanna w Karlsbadzie. | 
dzone ze wszystkich części skład ch wód 
farisbadzkich ; zawierają WSZ sikioni pierwi i 
Ezy u w o 00 zasługują w medycynie 3 


Podniecają, apetyt. ( Vade mecum 


Przyspieszają trawienie N ™ RRR ™ Skutek pewni 
Niezrównany środek przeczyszczający, 
działa prędko i pewnie a z powodu 
swego składu, przyjemnego użycia i taniości, mogę zastąpić ws 
wody słono-alkaliczne, mineralne i gorżkie. 
Zdrowe dlatego orzeźwiające 


przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszczającemi, pigułkami I 
zasługują na uwzględnienie- , 

Zalecone przez lekarzy w cierpieniach żołądka , trzewiów brzusznych, w$ 

nerek i pęcherze: , 

Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiws” 


środek domowy 


Użycie prayjem 


2 Zwracamy uwage, że każdy pojedyńczy proszek nosi znaczek ź | 
kołowany i nazwę „Lippmann.“ 1 
Otrzymać można © następujących aptekach w Galicji: w BIAŁEJ u P 
lera apt, w BRÓD u p. Redera apt., w DROHOBYCZU up. Aichmiiliet 
w KOŁOMYI u p. Sztenzla apt, w KRAKOWIE u pp. Sobierajskiego, Storg 
i Wiszniewskiego apt, we LWOWIE u pp. Beisera i Ruckera apt, w ży 
POLU u p. Jamrogiewicza apt, w TARNOWIE u p. Chodackiego apt., w 
NIOWCACH u p. Altha i Krzyżanowskiego apt., jakoteż we wszystkich ap? 
monarchii austryjacko węgierskiegj. 1911 # 

A 


- Z drukarni „Gazety Narodowej.“ : 


5 EJ 
niu żołądka, przeciw kurczom żołą 5 l dow 
się i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszci68 
j wyśmienity środek przeczyszczający W uporezywem zatwardzeniu. Pag 
$ otyłościom niezawodny środek. | 


przeważnie arabskich, nadto perszeronów i półkrwi, rozpłodowych ma- 
tek, młodych, wierzchowych i zaprzężnych; maści: kasztanowatych, karych, 

niadych i siwych, pochod, cych ze stad J. W. z książąt Sapiehów hr. 
Mari Branickiej, JW. hr. Władysława Branickiego, JW. hr. Ksawerego 
Branickiego i właściciela ziemskiego JW. Władysława Markowskiego. 
Konie oglądać można w stajni Białocerkiewskiej od 1]13 lutego 1886 roku. 


Na żądanie wysyła się szczegółowa lista koni. 


1841 5—P 


* Przedruk nie będzie” opłacony. 


Wydawca "OT powiedzialr” radaktor: Platon Kostecki. 


